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Nowy Sejm pruski.
Wybory do Se„mu pruskiego skończyiy się 

we środę aktem wyboru posłów. Z wyjątkiem 
jednego okręgu, w którym odbyć się musi wy­
bór ściślejszy pomiędzy kandydatem wolnomyśl- 
nym a socyulistycznym, walka o mandaty posel­
skie wszędzie już rozstrzygnięta. Jej rezultat 
tak się przedstawia. Ogółem wybrano: 
Konserwatystów 152 w poprzednim 144
W olnoKonserwatystów 59 Sejmie było ich 64
Narodowo-liberalnych 64 „ 76
Wolnomyśl. ludowców 28 „ 24

„ zjednoczenia 8 „ 9
Centrowców ' 105 “ „ 96
Socjalistów 6 „ 0
Duńczyków 2 „ 2
Dzikich 2 „ O
Polaków 15 „ 13

Największy zaiem przyrost osiągnęło katolic­
kie c e n t r u m,  zdobyło bowiem 9 nowych man 
datów; po niem następują starzy konserwatyści, 
którzy pomnożyli swoje mandaty o 8; trzeciem 
z rzędu zwycięskiem stronnictwem jest socyalna 
aemokracya, Która po raz pierwszy wejdzie do 
Sejmu pruskiego z 6 Iud 7 mandatami; cztery 
mandaty zdobyli wolnomyślni ludowcy. Natomiast 
najzawziętsi wrogowie Polaków, narodowo-libe- 
ralni, stracili aż 12 mandatów, podobni do nich 
wolno-konserwatyści pięć, wolnomyślne zjedno­
czenie jeden mandat.

Stan posiadania poszczególnych stronnictw 
uległ w7ięc pewnej zmianie, mimo to —  nieste- 
tj — p o l i t y c z n y  c h a r a k t e r  Izby posel­
skiej Sejmu pruskiego wcale się nie zmieni. 
I w now ej Izbie ton nadawać będą konserwa­
tyści, których dwie frak cye rozporządzają bli­
sko połową głosów, a którzy w tak zw. naro­
dowych sprawach przeprowadzać będą przy po­
mocy posłów narudowo-liberalnycli, wszelkie 
projekty rządu, zwłaszcza antipolskie, pizy po­
mocy centrum zaś stawiać mogą skuteczny o- 
pór, tak zw liberalnym zapędom, zwłaszcza w 
diiedzinie szkolnictwa. Wątpić też można, czy 
większość nowej Izby okaże się skłonną do 
spełnienie, szczerych lub obliczonych tylko na 
efekt zewnętrzny żądań obozu wolnomyślnego 
w sprawie reformy wyborczej, nawet, w razie, 
gdyby rząd, — co jest rzeczą dość wątpliwą — 
dla dalszego zatrzymania wolnomyślnych sv „blo­
ku rządowym” w parlamencie, wystąpił z do-

proj^—wn. N.^ła.woon^» » ż—
razie skończy się wszystko na reformie częścio­
wej, nie zmieniającej na wskróś kapitalistycz­
nej ordynacji wyborczej do Sejmu pruskiego 
Na lepsze tory nic popchną też sprawy reformy 
tej ordynacji nieliczni bądź co bądź socjaliści. 
Przyczynią się oni niewątpliwie do ożywienia roz­
praw, do nadania im tonu energiczniejszego- fak­
tycznego atoli wpij wu na bieg spraw wy wrzeć 
jeszcze nie zdoła'ą. Ludność polska zaboru pru­
skiego i nadal więc ze strony tego Sejmn spo­
dziewać sio może jedynie nowych ciosów, a nie 
wymiaru sprawiedliwości.

Mimo to może ona na te wybory i ich wynik 
spoglądać ze szczerem zadowoleniem. Przyniosły 
jej one bowlem sukcesy o w i e l k i e m  mo- 
r a l n e m  z n a c z e n i u ,  nie mówiąc juz o zdo­
bytych trzech nowych mandatach w miejsce je­
dnego utraconego. Takim moralnym sukcesem 
jest przedewszystkiem przebieg i wynik wybo­
rów na G ó r n y m  Ś l ą s k a ,  a zwłaszcza za­
warty tam kompromis ze stronnictwem centrum. 
Jeszcze przed kilku miesiącami większość stron­
nictwa centrum odmaw-ała ruchowi polskiemu na 
Śląsku wszelkiego uprawnienia, uważała tę dziel­
nicę, mimo przeszło milionowej polskiej ludności, 
za sw o ją  domenę, a wybrairych tam polskich 
posłów do parlamentu za intruzów, z którymi 
nie godzi się pertraktować. Jeżeli więc przy 
tych wyborach centrum zawarło kompromis 
z tamtejszym obozem polskim i kompromisu te­
go uczciwie dotrzymało, jest to dowodem, że

nareszcie obóz polski w tej dzielnicy uważać 
zaczęło za czynnik zupełnie r ó w n o u p r a w ­
n i o n y ,  że istnienie tam tego odozu traktuje 
już jfk o  fakt dziejowy, z którym trzeba i wol­
no się liczyć.

Ta zmiana w stanowisku stronnictwa cen­
trum względem ruchu polskiego na Śląsku, a 
więcej jeszcze fakt, że doskonały na tej zmia­
nie zrobiło ono interes, bo w zamian za przy­
znane Polakom trzy mandaty uzyskało przy ich 
pomocy s i e d m  innych, — wpłynąć mogą de­
cydująco na stanowisko ogromnej większości 
duchowieństwa katolickiego na Śląska względem 
polskiego ludu i jego narodowych dążności. — 
Podczas gdy do niedawna zmuszano tam księ­
ży, aby uważali narodowców polskich za pew­
nego rodzaju buntowników i by zwalczali ich 
na każdym kroku, obecnie przez zawarńe tego 
kompromisu zdjęto z księży przymus i dozwo­
lono im także w innych sprawach pertrakto­
wać z Polakami, względnie nawet ich popierać. 
To zaś zaprowadzić może wielu jeszcze księży, 
których serce ciągnęło ku swoim, a którzy je­
dynie ze względu na stronnictwo centrum trzy­
mało się na uboczu -  ■ do obozu polskiego. — 
vV każdym zaś razie lud polski na Śląsku, prze­
śladowany przez rząa, pozbędzie się teraz wie­
lu przeciwników w sukni duchownej i przynaj­
mniej z tej strony będzie miał spokój.

Lecz i w Księstwie Poznańskiem wybory te 
przyniosły wiele objawów pomyślniejszych dla 
strony polskiej. We wszystkich prawie okrę­
gach liczba wyborców polskich wzrosła daleko 
silniej, niż liczba niemieckich. W poznańsko- 
obornickiui n. p. liczba wyborców polskich po­
mnożyła się od czasu poprzednich wyborów z 186 
na 236, a więc o 50, liczba niemieckich z 261 
tylko na 265, czyli o czterech. Jeżeli więc przez 
następnych lat pięć liczba wyborców polskich 
tak samo się zwiększy, to możliwem będzie od ­
z y s k a n i e  tego okręgu wraz z jego dwoma 
mandatami. Dalej okazało się, że wszystkie 
okręgi, reprezentowane dotychczas przez Pola­
ków, z wyjątkiem gnieźnieńskiego, który straco­
no, są obecnie, mimo postenów kolonizacyi nie­
mieckiej, pewniejsze dla nas, niż były przed 5 
laty. W  kilku z nich liczba wyborców pulskicli 
znacznie się powiększyła, a liczba niemieckich 
wprost z ma l a ł a .

Jeżeli więc ustawa ekspropry acyina w ciągu 
następnych lat pięciu nie wyrządzi znaczniej-

żemy, że przyszłe wybory bedą dla nas j e s z c z e  
p o m y ś l n i e j s z e .

Przedłużenie picc protontu.
(Korespondencja „Nowej Reformy” .)

Wiedeń, 18 czerwca.
Izba posłów ma tedy obradować do 15 lipca 

i w ciągu dwóch tygodni załatwić tyle ustaw, 
ile z nich ten przeciąg czasu pomieścić zdoła. 
Należy to także do tradycyi naszej Izby. Długi 
czas nit zwołuje się wcale posiedzeń, następnie 
odbywa się posiedzenia tylko jakby dla zabaw­
ki i dla zaDiua czasu. Naiwyżej 3 lub 4 posie­
dzenia w tygodniu, od piątku do wtorku, po­
tem regularnie są ferye, Dlaczegc —  nikt nie 
wie, a pytający się o trzy mają od „wtajemniczo­
nych" odpowiedź, że „już tak jest zawsze", no 
i dlatego tak dalej dziać się powinno. Tymcza­
sem kalendarz posuwa się naprzód; skoro jest 
parlament, to musi się także pewne „koniecz­
ności państwowe” parlamentarnie załatwić, a 
ludność znowu domaga się, załatwienia swoich 
„konieczności”. Powstaje odrazu sytuacya przy­
musowa i to prawie zawsze dla pailamentu, a 
nie dla rządu. Ostatecznie państwo zawsze po­
radzić sobie może. Od czegóż jest § 14? Ale 
ludność jńst niemal bezbronną. Jeśli chce mieć 
ulgi podatkowe lub ustawy dla siebie korzy­

stne, to je tylko od parlamentu uzyskać może. 
Więc rzecz jasna, że rząd tę sytuacyę przymn 
sową wyzyskuje.

Od trzech tygodui odbywają się codziennie, 
z wyiątkiom świąt i niedziel, niesłychanie nu­
żące przeciętnie 10 godzinne posiedzenia, trwa 
jące od godz. 11 przed południem do 10 wie­
czór — dla załatwienia brdżetn, który mu s i  
być w ciągu czerwca ucnwaiony. W przeciwnym 
razie grozi § 14! Wchodzi się więc w jasny 
dzień do gmachu parlamentu, a opuszcza się go 
dopiero w nocy..Istne więzienie* Termometr 
wskazuje 35 stopni Celsiusza w cieniu! Ale 
trudno, parlament ludowy mus i  uchwalić bu­
dżet i to ;Uż za parę dni, posłowie ludowi m u- 
s z ą  mówić, gdyż wyborcom się Avydaje, że ten 
tylko poseł coś wart, który wiele mówi, i że 
wystarcza tylko wygłosić mówkę w parlamen­
cie, aby .eh postulaty były spełnione Ale i po 
załatwieniu budżetu posłowie nie mogą rozje­
chać się na wakacje Oto spostrzegli się, że 
właściwie mc nie uzyskali dla wyborców, że 
wracają z próżnemi rękami, jeśli sesyę tuż po 
uchwaleniu budżetu się odracza. Dziś bowiem 
bilans tal; się przedstawia. Parlament uchwalił 
normalny kontyngent rekruta w pełnej Izbie, 
a podwyższony o 4900 ludzi kontyngent dla 
obrony krajowej, załatwiony jest w komisji 
wojskowej. Dodając do tego budżet, wyczerpu­
jemy już cały pozytywny wynik prac parla­
mentu z bieżącego półrocza. Nie jest to bynaj­
mniej mało. Parlament k iryalny w ostatnich 
10 latach nie był w stanie- tego załatwić, ale 
są to same „konieczności państwowe11, które 
wprawdzie mnszą być uchwalone dla zapewnie­
nia normalnego funkeyonowania państwa, ale 
i luuność ma potrzeby niemniej ważne.

Wytwarza sie więc dla posłów nowa sytua­
c ja  p r z y m u s o w a .  Muszą przecież coś przy­
wieźć do kraju. Tę sytuacyę wyzyskuje rząd 
dla siebie i ułożył program prac, zawierający 
ustawy łączące zręcznie potrzeby państwa z po­
trzebami ludnuści. A wiec ustawę o odszkodo­
waniu rodzin rezerwistów i uwolnienie od ćwi­
czeń wojskowych w 11 i 12 roku służby (ulga 
dla 45.400 osób), połączono z ustawą o pod­
wyższeniu kontyngentu rekrutów obrony krajo­
wej o 4920 ludzi; ustawę o podwyższeniu po­
datku wódczanego połączono z sanacyą finan­
sów krajowych i obniżeniem podatku domowo- 
czynszowego i doroowo-kb  sowego. Prócz tego

ppo f̂ram kfilrtr osLkterków dim
rych stronnictw i warstw ludności, jako to: 
upaństwowienie czeskiej kolei północnej, pod­
wyższenie funduszu melioracyjnego (cukierek 
dla agraryuszów za upoważnienie do wprowa­
dzenia w życie traktatu handlowego z Serbią), 
polepszenie płac kilku kategoryj personalu 
pocztowego i kolejowego, przyznanie bezpie­
czeństwa pupilarnego pożyczkom kilku krajów 
i miast, między niemi dla K r a k o w a  i t. p. 
drobniejsze ustawy.

Przez załatwienie tych ustaw ma wytworzyć 
się równowagę miedzy uchwalonemi konieczny - 
ściami państwowemi a potrzebami ludności. Że 
państwo na tern źle nie wychodzi, jest jasnem. 
Z jednej strony przyznaje się wprawdzie ulgi, 
ale z drugiej strony ma się uchwalić nowy, wy­
soki podatek wódczany. Przyznaniem ulg powy­
żej wymienionych rząd zarazem chce zeskonto- 
wać rachunek, powstający z udaremnienia obni­
żenia podatku cukrowego, uchwalonego, już przez 
Izbę posłów. Obniżenie to miało, jak wiadomo, 
kosztowmć państwo 28 milionów koron rocznie, 
które skarb państwa teraz zaoszczędza. Zamie­
rzone zaś ulgi i polepszenia plac przedstawiają 
się rachunkowo, tak następuje:

Podwyższenie funduszu melioracyj­
nego z 4 na 8 milionów . . . 4.000 000

Zniesienie podatku domowo-klaso- 
wego 15 i 16 klasy (domy jedno- i 
dwuizbowe) . - ....................................  6,800.000

Obniżenie podatku domowo- czyn­

szowego z 26 procent na 20 procent 
i z 20 procent na 15 procent wynesi 
około . “ . . 12,000.000

Polepszenie jiłac służby kolejowej 7,000.000 
Polepszenie płac służby pocztowej G.ooo.ooo 
Razem wynosiłyby uzyskane ulgi 

około koron . . 35,000.000
W  tę sumę nie wchoaz naturalnie snma, prze­

znaczona ną sanacyę finansów krajowych, znaj­
dująca pokrycie w nowym podatku wódczanym, 
ktorego część idzie także do kas państwowych.

W  najbliższych dniach zbiorą się kluby, aby 
zająć ostatecznie stanowiska wobec tych astaw 
i wobec przedłożonego przez rząd programu prac 
Izby .. . Sz

0
W  Paryża odbył się w ubiegłym tygodnia tego­

roczny, międzynarodowy kongres organizacyi robo­
tników g ó r n i c z y c h .  Wzięło w nim udział 131 
delegatów, którzy reprezentowali razem 959.000 
zorganizowanych górników z rozmaitych państw 
Europy. Liczba to potężna, a j’ ednak obejmuje tyl­
ko mniej więcej połowę wszystkich pracowników 
kopalnianych naszej części świata. W ogóle bowiem 
wynosi t

liczba wszyst­
kich górników

liczba górników 
zorganizowanych 

596 000
40.000
44.000 - 

146 000
32.000

W  Augli 711.000
W e Francyi 146.000
W  Belgii 137.500
W  Niemczech 732 000
W  Austryi 136.000

Z cyfr tych wynika, że pod względem r o z m i a ­
r ó w  organizacyi tej kategoryi robotników, Anglia 
góruje ogromnie nad fnnemi krajami, lam do związ­
ków robotn iczych  należy przeszło 80 procent ogól­
nej' liczby  górników, we Francyi, Austryi, Niem- 
czecn i Belgii zaledwie 20' do 30 procent To ież 
stosownie do tych cyfr delegaci angielscy posiadali 
sami absolutną większość na odbytem w Paryżu 
kongresie, było ich bowiem 75 na 131. Z Francyi 
przybyło delegatów 27, z Belgii 10, z Niemiec 17, 
a z Austryi tylko 2.

Między siedmnastu dilegatami z Rzeszy niemie­
ckiej było tym razem także t r z e c h  P o l a k ó w ,  
pp S o s i ń s k i, K o r p u s  i R y m i r ,  którzy re­
prezentowali tam „ P o l s k i e  Z j e d n o c z e n i e  

■- n *enT, łtcz^cy
obecnie przeszło 32 000 członków. Jednego z ty ch 
polskich delegatów. Sosińskiego, wyhrano także do 
prezydynm kengreeu. Przewaga Anglików zazna­
czyła Si, we wszystkich obradach i uchwałach tę­
po bardzo poważnego zjazdu.

Pierwszym punktem porządku obrad bvły rezo­
lucje Francyi, Belgii, Niemiec i Anstryi, dotyczące 
o ś m i o g o d z i n n e g o  czasu pracy, włącznie z wja­
zdem i wyjazdem w konalniacn. W  szybach z wy­
soką temperaturą ma być s z e ś c i o g o d z i n n y  
czas pracy zaprowadzony. R e z o l u c j ę  t ę  p r z y ­
j ę t o  j e d n o m y ś l n i e .

Następnie obradowano nad wnioskami, żądające- 
m, u s t a w o w e  go  oznaczenia m i n i m a l n e j  p ł a ­
c y  dla górników w każdern państwie. Żądanie to 
napotkało na opozycyę pewnej części delegatów an­
gielskich, lecz tylko co do u s t a w o w e g o  uregu­
lowania tej sprawy. Oświadczyli oni, że w wielu 
kopalniach angielskich już istnieje waiunek m i n i ­
m a l n e j  płacy (wynoszącej tam 6 do 7 kor. dzien­
nie!), lecz warunek ten mieści się w kontraktach 
między robotnikami a pracodawcami, a nie w usta­
wach państwowych. Tym samym też sposobem po­
winna być uregulowana sprawa ta w innych kra­
jach. Potrzebę takiego zabezpieczenia górników u- 
znawano ogólnie. Nadmienić tu jeszcze wypada, że 
p r z e c i ę t n a  n a j n i ż s z a  płaca dzienna górni­
ków angielskich wynosi mniejwięcej 7 szylingów, 
czyli 8 do 9 kor.

Dalszym przedmiotem obrad była kwestya w y ­
w o z u  p ł o d ó w  g ó r n t e z y c h  podczas strajków,

a zwłaszcza sprawa uregulowania produkcji węgla. 
Tu odzywały się głosy, zalecające, ażeby górnicy 
nie dopuszczali d o  z g r o m a d z e n i a  z b y t  w i e l ­
k i c h  z a p a s ó w  w ę g l a ,  a b y p r z e s z k a d z a- 
ti temn przez ograniczanie liczby dni roboczych 
w tygodniu. Ostatecznie jednakże uznano sprawę 
rę za niedość jeszcze dojrzałą do powzięcia uchwał 
i przekazano ją  stałej komisyi kongresowej.

Wnioskę żądające ustawowego z a b r o n i e n i a  
p r a c y  d z i e c i  niżej lat 14 w k o p a l n i a c h  
wogóle, a niżej lal 16 pod ziemią, dalej bezwzglę­
dnego z a k a z u  p r a c y  k o b i e t  w kopalniach, 
przyjęto; przy głosowania nad pierwszym atoli de 
legaci angielscy wstrzymali się od oddania głosu, 
tak, że wniosek co do dzieci przeszedł tylko gło 
sami mniejszości.

Obszerną dyskusję wywołał wniosek, żądający 
u p a ń s t w o w i e n i a  k o p a l ń .  Wniosek ten zo­
stał p r z y j ę t y  m'mo opozycji p o l s k i c h  d e- 
1 e g a t ó w. Prezes „Zawodowego Zjednoczenia pol­
skiego” p. S o s i ń s k i  sprzeciwiał się tej uchwale 
ze względu na położenie l u d n o ś c i  p o l s k i e j  
w F r u s a c h .  Rząd pruski wydziera jej ziemię, a 
wobec tego tysiące polskich robotników szukać mn­
szą pracy poza granicami swej ojczyzny. Znaieść 
ją mogą w kopalniach niemieckich i znajdować ją 
oęaą mogli dopóty, aopoki kopalnie te będą przed­
siębiorstwami p r y w a t n e m i .  Z chwilą zaś, gdy 
przejdą na własność państwa, rząd będzie z nich 
usuwać Polaków i wogóie dostanie do rąk nowy 
środek do wywierania narodowego i mora’ nego na­
cisku na polskich robotników, do icn wynaradawia­
nia lub wygłodzenia. Mutywów tych większość de­
legatów jednakże n ie  u w z g l ę d n i ł a .

Przy obradach nad koniecznością zapobiegania 
wojnom zalecano z kilku stron, ażeby górnicy u- 
niemożliwiali wojny przez powstrzymanie produk­
c ji  węgla. Ostatecznie jednak przyjęto tylko rezo 
lucyę, żądającą, ażeby górnicy w p ł y w a l i  n a  
o p i n i ę  p u b l i c z n ą  w tym kierunku, aby za­
targi międzynarodowe rozstrzj gano przez sądy roz­
jemcze . . .

Dalej zajmowano się spraw am i ubezpieczenia 
górników na starość, żądano przyznania im płat ­
nych wakacyj, dożywotniej renty państwowej po 
50 roku życia i w wysokości 600 fr. rocznie; oraz 
lepszych urządzeń zdrowotnych i ochronnych w ko­
palniach. W  sprawie ustalenia dnia dorocznego 
święta robotniczego nie powzięto żadnej uchwały.

Na tom wyczerpano porządek obrad. Wykazały 
one, że interesy górników w poszczególnych krajach 
nie- we wszrstkiHm jeszcze są zgodne i- wobec 
tego niektórych spraw w jednolity sposób jeszcze 
uregulować nie można

Następny kongres międzynarodowy ma się odbyć 
w roku przyszłym w B r u k s e l i .  - —

Sprawy niskie.
(Ukraińcy cakordonowi wobec neopanslawizmu. — Ro- 
syanie galicyjscy dowodzą swegu istn.enia. — Demon­

stracje ukraińskie przeciw biskupowi Chomyszynowi.)

Akcya neopansław>styczna, zfumeyowana przez 
trzech „gości słowiańskich” w Petersburgu, cią 
gle jeszcze stanowi przedmiot rozważań w za- 
kordonowej prasie ukraińskiej. Kijowska „Ra­
da” zamieściła o neopanslawizmie i jego sto­
sunku do kwestyi ukraińskiej szereg artyku­
łów i notatek, w których konsekwentnie prze­
prowadza myśl, że neopanslawizm równa się 
koalicyi rosyjsko-polskiej przeciw ukraiństwn. 
W jednym z tych artykułów znajdujemy nawet 
bliższe wyliczenie niebezpieczeństw dla Ukrai­
ny, połączonych z tą koalicją. „Oczekuje nas— 
pisze „Rada” długa i ciężka walka, w której 
stać bedziemy zupełnie samotnie, nie mając ża­
dnych sojuszników. Z przykładu Milukowa wi­
dzimy, czego można spodziewać się od libera­
łów rosyjskich, a lewicowcy nigdy ni» grze 
szyli nadmieruem: sympatyami dla naród iwego 
odrodzenia Ukrainy, uważając je za burżuazyj-
uo-uacyonalistyczny wymysł'

Taueusz Bonczybskl.

Płćd szczęścia.
P o w i e ś ć .

7 (Ciąg dblbzy.)
—  Matuclino, matuclino.
— Był to człowiek — głos pani Maryi za­

drżał, zacisnęła usta, bo okropne słowo nagle 
wytrysnęło z zakątków mózgu rzucając krzyk 
bólu całą s.lą w twarz przeszłości.

Alma dostrzegła mękę matki. Domyśliła się, 
że przeżywa chwilę pala*cą.

—  Powiedz, powiedz! matuchno, uwierz mi!
będzie ci lżej!

— Okradli mię —  wybuchnęła pani Marya. 
Ciężkie łzy wymknęły się z pod jej powiek

i szukały siebie wzajem przerażone, mętne.
— Biedna mamo! biedna mamo!

Pani Marya uspokoiła się po chwili. Otarła 
łzy, przycisnęła Aimę do siebie i długo ją ca­
łowała.

— Nie wierz ludziom — szeptała —  me wierz 
nikomu, nawet innie Są rzeczy, których nie 
mówi się wszystkim, są najskrytsze uczucia, 
które boją się oczu cudzych, bo mogą być za­
bite. Bój się Almo cudzych oczu. I moich, i 
moich Widzisz, jestem szczera z tobą, prawda? 
Pierwszy raz może szczera, całkiem szczera. 
Aie to tylko dlatego, że taka chwila przyszła, 
która juz nigdy się uie powtórzy

— Matuchno!

— Nie łudź się. Ja znam siebie. Jestem ta­
ka kobieta, jak wszystkie. Mnie już ta rdza 
przegryzła . J a  jnż nie będę inną. Mogę nawet 
mieć złudzenia, jeżeli kto we mnie to wmówi, 
a ja się jnż nie zmienię Ja ciebie tak samo 
zawiodę, tak samo. O, ja się nawet spłaczę ra­
zem z tobą. Ale, jutro, kiedy łzy wyschną i 
rozum mi powie „Alma popełniła głupstwo” , 
będę chciała cię ratować, tak, jak. mnie chciała 
ratować moja matka. Ahahaha, chciała mnie 
ratować dla mego dobra przeciw mnie samej! 
dla mego dobra! Nie wierz nikomu, nawet wła­
snemu cieniowi. Co ci jest drogiem, schowaj na 
dno serca i, jeżeli masz dość siły, nie oglądaj 
się na nikogo! na nikogo!

Aime Ąuohała z bołesnem przerażeniem. Sło­
wa matki oDnażyły jej dziewiczą duszę z osta­
tnich osłon sromu. Jakiś okropny, bazyliszkowy 
wzrok dotykał się jej najczystszych uczuć i 
3 chichotem je zohydzał. Ptak o alabastrowych 
piórach, który urodził się w cudnym zakątku 
serca, nagle zerwał się, wzbił w górę i z krzy 
kiem uciekł

— Ludziom jest na imię podłość. Człowiek 
jest zdrajcą czło^ieka —  mówiły usta pani Ma­
ryi. Zagryzione do krwi czerwieniły każde no­
we słowo, jak czyn czerwieni się dokonany
przez zbrodnię. . . .

— Nie wierz Wacławowi, nie wierz nikomu! 
nikomu! on zdradzi wszystkie twoje myśli, jak 
zdradził tysiące cudzych myśli o nim! nie wirrz 
mu! nie ufaj! tema pierwszemu słowu tema naj- 
p. irwszemu. najszczerszemu, uie u+i j, bo ludziom 
iest na imię podłość

Pani Marya zamknęła oczy. Przestała mówić. 
W  ustach skurczonych zastygał wrzący ból. 
Mściwa nienawiść kołysąła się na łnkach jej 
brwi, ściągniętych wytężeniem woli.

Alma czuła stukot krwi w skroniach, stukot 
m.arowy, wolny. Moment ciszy śmiertelnej uro­
czystej zawisł między nią a matką

Biły ich serca.
— Powiedziałam znowu za dużo —  pomy­

ślała nagie pan* Marya — dziewczynie w gło­
wie się przewróci

—  Almo —  rzekła niespodziewanie, otwiera­
jąc oczy —  trzeba raz skończyć wszelkie głup­
stwa. Fantazyować można dużo, bardzo dużo, 
ale życie leci, czas leci i w to wszystko włazi 
proza. To nasz Bóg na codzień. Ten Bóg w nie­
bie jest naszą ncieczką. Ten Bóg na codzień 
jest naszym młyńskim kamieniem, Wszyscy uto­
nąć muszą i ty utoniesz. ^

Alma popatrzyła na matkę. Biały ból błysnął 
jei nagle w oczach na powietrzu i szybko roz­
wiał się. Pojęła, że między nią a matką wyrósł 
bezmiernie wysoki, karkołomny, czarny mur. Znu­
żenie męki ogarnęło ją.

Pani Marya mówiła coraz natarczywiej
—  Zacznij Almo żyć tak, jak trzeba. Masz 

lata. Trzeba coś postanowić. Każdy ptak ściele 
gniazdo. Ty myślisz że ci wolna myśl wystar­
czy. To dobre na rok. na dwa, trzy, cztery, a 
potem — potem, prozaicznie lata narastają. Po­
tem zaczyna się wszystko nie kleić —  i dookoła 
pozostaje tylko pustka. Trzeba tę pustkę konie­
cznie zapełnić. Trzeba iść do ludzi rozsądnych

—  lsc do ludzi —  pomyślała Alma i ludziom 
nie ufać. Jak można to pogodzić.

—  Wacław jest błazen, bu w głow le Cl prze­
wraca. ITmeszczęśliwi cię Człowieka unieszczę- 
śliwiają nie jego błędy, lecz jego głupie myśli. 
Bądź trzeźwą Aimo — koniecznie trzeźwą. Bierz 
ze mnie przykład.

Alma popatrzyła na matkę bezbarwnie.
— Ahahana —  zaśmiała się pani Marya — 

o, nie bierz znowu zbyt tragicznie tego, co ci
m iwiLra. Mówi się, bo się mówi, żeby język
nie zepsuł się w buzi, jak koń w stajni, gdy 
stoi zbyt długo — ale co innego jest życic. To 
znowu nie jest takie okropne. Przecież widzisz 
po mnie, że nie jest. Bierz wszystko po oro«tu, 
tak, jak jest. I powiedz sobie raz, że Wacław
jest błazen.

Alma nie m yślała bronić nikogo. Przestała
ufać matce. .

  Teraz dobranoc —  rzekła pani Mar ra —
opamiętaj się. Włóczysz się po stawie z Wacła­
wem po nocach, aż służba zaczyna przebąkiwać, 
że panienka durzy się w starrm nygusie. Do­
branoc ci, Almo. 4 pamiętaj, że pannie w two­
im wieku przystoi mieć trochę wstydu.

Drożyna przez las.
pielony labirynt w gęstwinie młodego boru. 

Bujne wysokopienne trawy przewalają się fa­
lami jedne na urugie. Zadeptane garście żdzie- 
beł podnoszą wąsy, prostują poniżone grzbiety, 
na których noga człowieka lub zwierza spo­
częła.

Niezmiernie wysoko sklepione niebo zasuwa

na horyzonty szafirowe osłony Ma kró^wskość 
niepokalanej czystości Zielony liść drzewa wy- 
rzyna się na mcm lekko, z niesłychaną siłą 
konturu. Każda gałęź, każda kiść, każdy mło­
dy łeb świerku lub bajne włosy olszyny rzeźbią 
się z umiłowaniem w rozbłękitnionem powie­
trzu.

Słońce —  słońce.
Zielona krew bije, tętni, drga w oceanie ro­

ślinnych potworów, które splatają ramiona wza­
jem z utnością dzieci rozbawionych. Złoty pył 
rozkosznego wczasowania siada na każdym nie­
mowlęcym. pączku, na każdym krzewi0 maliny 
rozdrażnionej ciepł°m, aż do wylewania xrwi 
owocującej. Zdobnicze blaski z iew ają  każdy 
kąt pusty, każdą nierówność załamanej łodygi 
wyzłacają inidarly drobnych, żyjących liści..'. 
Przelewają się jak morze lśniące za każdym 
podmuchem gorącego wiatru o jeden liść da­
lej -  o jedną łodygę dalej... i bez końca i bez 
początku. -  —

A'raa szła żywo...
Saare oczy z uciechą nurzała w prześwietlo­

nych ścianach leśnego labiryntu. Szła przed 
się z konieczności wewnętrznej — ala zabicia 
ruchem i słońcem ostatniego łańcucha wrażeń.

—  Byle przed się —  byle dalej — byle sa­
ma jedna, a wszystko tamto minie- nie ostoi 
się; bo czyż ostać się może cwśkolwie k, co jest 
wvmiernem i skończonem, pod tym  ̂ nieboskło­
nem bez przestrzeni, bez granic, majestatycznie 
nieruchomym ?

—  Precz moje troski, precz...
—  Lalala, lalala. (C d. n ).
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W  ppaobnym dachu ocenił znaczenia neopan- 
S'awizmu dla ukraińsiwa prof Mycnajio Hr u-  
B z e w s k i j ,  który w „Kijowskiej Myśli* wy­
wodzi, ze wizyta słowiańska w Pfctersbnigu i 
mający się niebawem odoyc przedwstępny zjazd 
delegatów słowiańskich w Pradze, oznacza ko- 
inec rzekomej „polskiej intrygi*, która w oczach 
nacyonalistów rosyjskich polegała na tem, ze 
Polacy, ich zdaniem, dążyli do wbicia klina w 
naród losy.ski przez wytworzenie w nim sepa­
ratyzmu ukraińskiego Prof. Ilruszewskij twier­
dzi , żo teraz znikły nawet pozory tej poiskiej 
intrygi, ponieważ w jej miejsce pciawila się 
„rozrzewniająca jednomyślność prawdziwie pol­
skich i prawdziwie rosyjskich ludzi*, dzięki 
której „rodzina słowiańska* może dzisiaj — już 
w komplecie — „odprawiać stypę na pogrzenłe 
postępowych i wolnomyślnych ideałów, którym 
służyli lepsi przedstawiciele słowiańskiego odro­
dzenia*.

Moskahifile organizują akcyę, mającą na celu 
zgłoszenie zbiorowego protestu ludu przeciw 
tema, że minister spraw wewnętrznych, Bie- 
nert, odpowiadając niedawno na przemówienie 
posła Dawvdiaka, prezesa klubu RosyjsKo-na- 
rodowego w parlamencie, oświadczył, że do żą­
dań przez mówcę wyliczonych, rząd przychylić 
się nie może, ponieważ dotąd w Austryi nie 
znaleziono żadnych nnych Rosjan, oprócz kilku 
tysięcy t. zw. „Lipcmaiiów* na Bukowinie. 
Przeciw temu twierdzeniu zwraca się protest 
„Rosjan ‘ galicyjskich, którzy rozsyłają go obe­
cnie w formie gotowego już pisma do parla­
mentu, które należy tylko zaopatrzyć podpisami 
5 c ile możności, pieczęciami gminnemu W  pro­
teście tym z widoczną penidyą wylicza się te 
wszystkie dzieła wiedeńskich profesorów, któ­
rym rząd nakazał przed pierwszym podziałem 
Polski umotywować „naukowo* prawa dynastyi 
habsburskiej do ziem polskich zabranych, czyli 
„rewindykowanych* przez Austryę, \Y dziełach 
tych, a także w nwoczesnych patentach Maryi 
Teresy, nie wspomina się nigdzie o żadnych 
Rutenach, Rusinach, a tem mniej Ukraińcach, 
lecz tylko o „Czerwonej Rosji* i „Czerwonoru- 
sach-, Antorowie protestu domagają się tedy 
od ministra spraw wewnętrznych, aby me sta­
wał w sprzeczności „z historyą i pańotwowemi 
dokumentami Austryi, na pcdstawie których 
nastąpiło w swoim czasie przyłączenie króleotw 
Galicji i Lodomeryi

—  Od pewnego czasu „Diło* i partya szowi-
Bistów ukraiuSkich prowadzą zaciekłą kampanię 
prze iw unickiemu biskupowi w Stamsła»Y o wie, 
ks. C h o m y  s z y n o  w i, zarzucając mn, że szko­
dzi rozmaitym instytucyom ukraińskim, a w miej 
SC6 ich chce stwarzać inne, czysto klerykalne, 
a także —  i to jest ich zdaniem najgorsze — 
że występuje w duchu ugodowym i pojednaw 
czym wobec Polaków.

Kampania ta mstała uwieńczona przed kilku 
dniami k a r c z e m n ą  b u r d ą ,  którą studenci 
ukraińscy w Czerniowcach urządzili biskupowi 
Chomyszynow i na ranuejszym dworcu kolejo­
wym, na którym miał się, na krótko zatrzymać 
w przejeidzie na Buków inę. Na dworcu, oprócz 
duchowieństwa grecko-katolickiego, które zebia- 
ło się na powitania biskupa, pojawiła się także 
luźno grupa studentów ukraińskich, którzy na 
widok biskupa, wychylającego się z okna wa­
gonu, zaczęli gwizdać, sykać, ryczeć i zasypy­
wać biskupa obelgami, wśród których takie sło­
wa jab. „polski shu.a“ , .chrun", „swj nia* na­
leżały jeszcze do delikatniejszych. Dopiewo ener­
giczna interwencja policyi położyła kres tej 
dzikiej burdzie, która w dziejach ruskiego od­
rodzenia w Galicyi ma sobie równą chyba tyl­
ko w pamiętnej „demonstracyi* wiedeńskiej, w 
której znowu studenci moskaloiilsey obrzucili 
zgniłemi jajami powracającego z Rzymu ś. p. 
kardynała Sernbra łowicza

K r o n i k a .
Kraków, 19 czerwca. 

Uroczystości Bożego Ciała Bprzyjata wczoraj
pogoda do południa — to też procesja po Rynku 
głównym odbyta się z całą wspaniałością O godzi­
nie 9 1/» przed południem wyruszyła z katedry na 
Wawelu olbrzymia procesja, celebrowena przez bi- 
skupa-sufragana ks. A. Nowaka w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa świeckiego i zakonnego. Za bal­
dachimem postępowali prezydent miasta dr J. Leo 
z  gronem radejw mi. jskń*h, delegat namiestnictwa 
dr Fedorowicz, posłowie do Rady państwa i na 
Sejm , reprezentanci władz rządowych i autonomi­
cznych , delegaci stowarzyszeń, cechy krakowskie 
z  chorągwiami, liczne bractwa i tłumy pnbliczno- 
ci. W  około baldacnimu straż honorową pełniło 

kilkunastu podoficerów 9 batalionu pionierów, a 
procesję otwierała kompania 13 pułku z orkiestrą. 
Cała generalicya zgromadzoną była przed kościół­
kiem św. Wojciecha, a pod Sukiennicami od strony 
pomnika Mickiewicza ustawibno batalion 56 p. p.

sztandarem 1 orkiestrą. Podczas nabożeństwa 
u każdego z czterech ołtarzy, urtawionych i pię­
knie przybranych w Rynu u głównym batalion 56 
p-łku piechoty dawał salwy. —  Tramwaje nie 
kursowały na wszystkich liniach przez cały ciąg 
procesji, która trwała prawie do godziny 12 w po­
łudnia.

O godzinit 2 po południu począł ^adać ulewny 
deszcz, który z ujałemi przerwami dotrwał do pó­
źnego wieczora.

Wybór wiceprezydentów m. Krakowa tdbę-
dzie się na p'siedzeniu Rady miejskiej, zw lanem  
na wtorek 23 b. m. o godz. 5 popołudniu.

Sprawy miejskie. W e środę 17 b m. odbyło 
się posiedzenia sekcyi skarbowej pod przewodnic­
twem r. m. dra Ponikły. Sekcja przyjęła do wia­
domości sprawozdanie kom isji dla miejskiego wy­
działu obrachunkowego, z posiedzenia, odbytego w 
dniu 16 b. m. Dalej uchwaliła sekcja kilka posad 
nadetatowych w randze VIII, w działo urzędników 
konceptowych magistratu, oraz dwie posady w eta­
cie urzędników miejskiego wydziału obrachunkowe­
go. Nadto uchwalono ustanowić etatową posadę bi­
bliotekarza dla m. biura statystycznego. W  dal­
szym ciągu uchwaliła Bekcya dodatkowe kredyty, i 
tak 735 kor. 98 hal. na pokrycie wydatków za 
dostarczone części inwentarza dla sądu przemysło­
wego, 656 kor. na sprzęty i przy bory kancelaryj­
ne dla drugiego inspektora szkolb -go miej. ukręgu, 
kt-ry z dniom 1 lipca b. r. obojmie urzędowanie, 
w końcu przyznała sekcja 500 i  ron zasiłku to­
warzystwu gimnast. „S okół1 na urządzenie uro­
czystości „Wianków*. Wreszcie aprooowaao wnio­
ski sekcyi ekonomicznej w sprawie zakupna ki'ku 
parcel gruntowych.

Równocześnie obradowała sekeya ekonomiczna 
ir oDecności prezydenta miasta, pod przewodnic­

twem r. m. Beringera. Sekeya odnośnie do przed­
łożenia magistratu uchwaliła nabyć i z ćmienie Kil­
ka parcel gruntowych w celach regulacyjnych.

Opera lwowska W Krakowie. Przedstawienie 
„Rycerskości wieśniaczej* miało przebieg bardzo 
pomyślny i wyróżniło się korzystnie ze wszystkich 
przedstawień tej opery, które teatr lwowski dał w 
ostatnich latach w Krakowie. Momenty dodatnie 
przeważały, dzięki czemu znana do przesytu opera 
mogła chwilami być nawet zajmującą. Była nią 
zawsze ilekroć na scenie zjawiła się para Bohate­
rów dramatu Warunki glcsowe p. Sołłohub nie we 
wszystkiem wDrawdzie odpowiadają wymaganiom 
partyi Santuzzy, niskie pozycje, w które partya 
obfituje, dotąd niezupełnie wyrobione, brzmiały 
czasem niediwięcznie, ale śpiewaczka potrafiła 
zrównoważyć biaki wielką energią dramatycznego 
wyrazu w śpiewie, wspartą nadto dobremi aktor- 
skiem! szczegółami. Również p. Łowczyński zadzi­
wił żywą grą i siłą ekspressyi, która u śi;lewaka 
tak krótko będącego na scenie podwójnie jest cen­
ną. Szczery, ciepły ton w scenie pożegnania z Łu- 
cyą zniewolił słuchaczy odrucnowo do oklasków 
przy otwartej scenie Trzecią w tem towarzy stwie 
była p. Lachowska, która swego jędrnego i sympa­
tycznego głosu uzy wa umiejętnie, a kilka frazesów 
w tercecie przed kościołem oddekiamowała z dosko- 
nałem zacięciem. P. Stermicz trzymał całość przed­
stawienia pewną ręką. W  scenie zbiorowej przed 
kościołem uniknięto katastrofy, ale nie obeszło się 
bez bardzo nieczystej intonacji chóru.

Po „Rycerskości* dano „Pajaców* w obsadzie 
znanej. P. Floryański śpiewał tu także Cania już 
nieraz dawniej, a że był tym razem bardzo przy 
głosie, odniósł zupełny sukces. Zręcznym pomysłem 
reżyserskim nazwać trzeba zaznaczenie odrębności 
prologu od akcyi dramatu przez oamienny strój, 
który miał w obu tych częściaeh p. Okoński, wy ­
borny zarówno w patetycznie oddeklamowanej prze­
mowie amura do widzów, jak później w charakte­
rze komedyanta-włóczęgi.

Dyrekcja teatiu donosi: Dziś w piątek po raz 
irzeoi w bieżącym sezonie „Wesofa wdówka* z p. 
Schupp w tytułowej roli.

Jntro w sobotę opera Halevy’ego „Żydówka* z 
gościnnym udziałem Ireny Sołłohnb, Władysława 
FIoryausKiego i Aleksandra Niżankowskiegof

Wobec licznych zapytywau tak z Krakowa jak 
i z prowincja o ulubioną operetkę „Lalka*, dyrek­
c ja  teatru postanowiła zami_se zapowiedzianej re­
pertuarem na niedzielę po południu operetki „To 
coś* wystawić operetkę w 4 aktach Aulrana „Lai­
ka* z p, Kliszewską w tytułowej roli, Operetka ta 
graną Dędzie po cenach zniżonych o godz. 3 1/* po 
południu. —  W  niedzielę wieczór opera Moniuszki 
„Straszny dwór*, w której wystąpi gościnnie p. 
Tadeusz Łuwczyński w partyi Stefana.

W  poniedziałek po raz czwarty „Wesoła wdów­
ka* z p, Miłowską

Z teatru ludowbgo. w sobotę dnia 20 b. m 
aanym będzie jako premiera dramat indowy w 5 
odsłonach p. t. „Chata za wsią*. W” rolach głów­
niejszych wystąpią pp. Gawlikowska, Czajkowska, 
Konarska, Cholewicz, Konarski, Sarnowski, Kali­
nowski, Fali owski i i. Dramat ilustrowany jest 
śpiewami cygańskiemi i tańcami układu p. Kory- 
sińskiogo.

Niedzielny repertoar przyniesie po południu .T ró j-

i łątek, 19 (jzerw ca 190 9.

kę hultajską*, wieczorem zaś dramat ludowy „Cha­
ta za wsią*.

Z uniwersytetu lagiello.i&kieąo. Dzisiejszy 
dzień miał rozstrzygnąć, czy częściowy strajk mło-
dzieży  akadem ick iej w K rakow ie będzie nkońozony,
czy też trwać będzie w dalszym ciagn W  oczeki­
waniu rozstrzygającej chwili, ruch w gmaeha uni­
wersyteckim przed południem był wzmożony, a 
szczególnie od chwili, gdy rozpoczęły się obrady 
wiecu strajkującej młodzieży w sali Kopernika.

Wogóle na wszystkich wydziałach wykłady o d ­
b y ł y  s i ę  z u p e ł n i e  n o r m a l n i e .  Rektor ks. 
Ga brył wezwał do siebie prezydyum wiecu mło­
dzieży strajkującej i polecił im opróżnić salę Ko­
pernika na goJzirię 12 w południe, gdyż sala po­
trzebną jest na wykłady. W  przeciwnym razie gro­
ził rektor użyciem o ładzy. Młodzież odpowiedziała, 
że sali nie opuść1 : rzeczywiście oLrady wiecu prze­
ciągnęły się, wśród ogeinego roznamiętnieniu, do 
popołudnia

Przemawiało dwudziestukilku mówców za konty­
nuowaniem strajku oraz za przerwaniem tegoż na­
tychmiast —  żaJna jednak rezolucja nie przeszła 
wsKutck przewleKłej dyskusji pod głosowanie..

W każdym razie, zdaje się, iż strajk traci u nas 
coraz więcej zwolenników i można przypuszczać, 
że dziś będzie zaniechany.

Ogólne zgromadzenie kolejarzy, przydzielonych
do dyrekcji kolejowej w Krakowie, odbędzie się w 
niedzielę d. 21 b. m ,, w Krakowie, w sali hotelu 
Kleina przy ulicy św. Gertrudy (obek głównej po­
czty) punktualnie o gtdzinie 3 po południu. Po­
rządek obrad1 1. zagajenie, 2. wybór prezydyum, 
3. żą lania poszczególnych kategoryj, 4. dyskusja 
do punktu 3. — O godzinie poł do 7 to samo 
zgromadzenie ogłoszonem będzie, jako zgromadzenie 
porfne. Porządek obrad 1. dyskusja nad delega­
c ją  do Wiednia na dzień 12 lipca b. r., 2. dalszy 
ciąg żądań poszczególnych kategoryj. Wstęp do 
sali obrad dozwolony wszystkim funkeyonaryuszom 
kolejowym bez względu na ich zapatrywania po­
lityczne i narodowościowe, bez względu na rangi, 
tytuły i charaktery służbowe, jedakowoż za okaza­
niem legitymacji kolejowej, lub dowodu zatrudnie­
nia przy kolei. Dyskusja polityczna wykluczona.

Udogudiiienie dla publiczności. Krajowy Zwią­
zek turystyczny przypomina, że wszelkie bilety ja­
zdy kaiftego rodzaju I, II i III klasy nabywać mo­
żna w miastowem biurze kolejuwem, Rynek gł., pa­
łac Spis I p . Jestto nader w lelkiem ułatwieniem 
i udogodnieniem dla publiczności, j tóra w .en spo­
sób może ipokojme, nie potrzebując tłoczyć się 
przy kasach kolejowych,^ nabywać wcześniej "bilety, 
zaopatrzone datą ważności w dniu wyjazdu.

Wielki festyn kwiatowy: PoJ protektoratem kt
Kaz. Lubowirskiej w parku Jordana ni i mógł się 
odbyć wczoraj z powodu gwałtownej alewy i został 
odłożony do jutra, tj. do s o b o t y  20  b. m. Są­
dzimy, że zoytecznem byłoby zachęcać naszą publi­
czność ze względu na szlachetny cel, aby przyczy­
niła się licznym udziałem do powodzenia festynu, 
którego dochód przeznaczony jest na powiększenie 
funuuszów budowy ochronki w Dębnikach.

Komitet pań nie szczędził trudów i zabiegów, 
aby program festynu zadowolił publiczność pod ka 
żdym względem. Tombola obfituje w mnóstwo dro­
gocennych fantów>-, wśród któiyeh nie brak i ży­
wych okazów, koła szczęścia z mnóstwem pięknych 
zabawek dziecinnych, kwiatów, poczta i wiele in­
nych miłych rozrywek, z pewnością przyczyni się 
do uprzyjemnienia jutrzejszego pobytu w parku 
Jordara.

Z dorocznych popisów. W e wtorek odbył się 
popis muzyczny uczniów p. Idy Rosenberg, znanej

i sumiennej nauczycielki. Program składał się z 
dwóch części; w pierwszej grali młodsi uczniowie 
tak równo,' czysto i poprawnie, że szczere należy 
się uznanie kierowniczce. Na szczególną wzmiankę 
zasługują uczennice kursu średniego Emilia L. i 
Sydonia D. W drugiej części grali jnż uczniowie 
starsi; popisywały się pp. Wanda F. ładnie ode 
gianyiu Nokturnem Chopina, Gizela M. i Antonina 
B., posiadająca pięKny i miękki ton. Najwięcej u- 
wagi zwracał Józef R. swą grą muzykalną i lek- 
kiem, dźwięcznem uderzeniem. Podnieść należy też 
sumienny, poważnie muzykalny kieruneK i podjęcie 
akompaniamentu wyłącznie przez samych uczniów. 
Po popisie odbyło się odczytanie klasyfikacyi i roz­
danie nagród najlepszym uczniom.

Prouesya na około Wawelu odoęuzie się w nie­
dzielę po południu po nieszporach w kościele 0 0 . 
Bernardynów na Stradomiu. ■

Warsztat d!a uczniów szkół średnich. Celom 
zapoznania szerszej publiczności z celem i kierun­
kiem warsztatu, założonego przez śi p. dra Henry­
ka Jordana, urządzoną zostanie wystawa prac ucz­
niów w dniach 22 i 23 czerwca. Zwiedzać można 
w godzinach popołudniowych od 3 do 6 (ulica Pod­
zamcze, L. 30, I p.)

Wielki zjazd do salin wielickich. W  sobotę 27 
b. m o godzinie 2 po południu urządza Tow. gi­
mnastyczne „Sokół* wielki zjazd do Kopalni w W ie­
liczce z oświetleniem orylantowem, muzyką i oufe- 
tem w kopalni we własnym zarządzie. Wstęp od 
osooy z użyciem windy 6 Koron, bez windy 5 ko­
ron. Biletów wcześniej nabywać można w krajowym 
Związku turystycznym w Kiakowie (Rynek główny 
34, I  piętro), zaś w dniu zwiedzania przy kasie 
przed szybem zjazdowym Odjazd pociągiem z Kra­
kowa o godz 1 '30 po południu, z W ieliczki o go­
dzinie 5 45, 8 '45 i 10'5 wieczór z połączeniem do 
wszystkich pociągów. Blizszycn informacyj udzieli 
Franciszek Aywas, piezes Towarzystwa.

Znaczna Kradzież. W noey z dnia 15 na 17 
b m, padł ofiarą sprytnych rzezimieszków, bawią­
cy w Krakowie w przejeździ? buchalter fabryki 
wyrobów glinianych w Nesseldorfie Franciszek Flo­
ry an, któremu nieznani sprawcy skradli portel 
z kwotą 400 koron. —- Zajście miało następujący 
pizebieg: p. Floryan zapoznał się na ul. Lubicz 
z dwoma wyrobnikami, którzy byli w towarzystwie 
jakiejś dziewczyny. Ponieważ jeden z wyrobniKow 
umiał po czesku, wywiązała się w towarzystwie 
serdeczna pogawędka i robotnicy zaprosili p. Flo- 
ryana na poczęstunek do jednej z restSuracyi przy 
u1 Labiez. Po obfitej libacji wyrobnicy odprowa­
dziwszy gościL do pl-int, znikli, a nozoatała ty lko 
w towarzystwie p Floryana dziewczyna. Ta towa­
rzyszyła ma przez pewien czas, a następnie mó­
wiąc, iż pój Izie znajomych ouszukać, odeszła. Po 
chwili p. Floryan spostrzegł, iż obrabowano go 
z portfelu, w którym n^ał całą swą gotówkę. Nie 
mając żądny en środków na podróż, zgłosił się do 
dyrekeyi policyi, która wdrożyła za rzezimieszkami 
energiczne śledztwo.

Z kraju.
Nowy urząd pocztowy. Z dniem 1 lipca wej­

dzie w życie urząd pocztowy w miejscowości Ze 
rosławiee (pow. 'Wieliczka) ze zwykłym zakresem 
czynności i nazwą Źerosławice. Miejscowy o Kręg 
doręczeń nowego urzędu pocztowego stanowić bę­
dzie gmina i obszar dworski Żerosławice, zamiej­
scowy zaś wieś PodluDomierz, przynależna do gmi • 
ny Zbrosławice, dalej gmina i obszar dworski Bo- 
jań czyce , gm iny  Kawec 1 K ra sn e-Laaocice, jakoleż 
obszar dworski Siamrts Urząd cocztowy w Żerosła- 
wicach połączony będzie z siecią pocztową za po­
mocą codziennego posłańca pieszego do uraędu po­
cztowego w Łapanowie.

Gorlice, 15 czerwca. (Rada miejska. —  K alał 
contra gimnazjum.)

Dzisiejsze pubiedzenie Rady miejskiej miało prze­
bieg nader burzliwy, mamy bowiem do zaznaczenia 
akt niesłychanego t e r o r u  z e  s t r o n y  g a l e r y  i, 
wywartbgo na Radę miejską i magistrat. Mianu wi­
cie na porządku dziennym była sprawa budowy 
gmachu gimnazjalnego i zaciągnięcia na ten cel 
pożyczki w kwocie 350.000 kor. Sprawa ta wlecze 
się już w Radziu dość długo, a to dzięki ustawi­
cznym fluktuacyom w łonie Bamej Rady, a także 
i z powodu stanowczego oporu części radnych ży 
dowskich, dążących do zmiany niezDyt korzystnych 
dla miasta warunków kontraKtu zawartego z rzą­
dem. Opór ten, wypływający z czysto rzeczowych 
pobudek, stara Bię wykorzystać najzacofańsza urto- 
doksj-a, reprezentowana w Radzie przez prezesa ka­
bała p. Bodnera i p. Berle Weinbergera, w kie­
runku obalenia całego projektu budowy gimnazjum 
i „zmuszenia w ton sposób rządu do odebrania Gor­
licom tego zakładu*. Tedynym tedy rzecznikiem tej 
sprawy w magistracie ze strony żydów jest asesor 
p. Weiss, ktury równocześnie stoi na czele partyi, 
zwalczającej system p. Bodnera w kanale. Wobec 
spodziewanych ponownych wyboru w do kanału, par­
tya p. Bodnera postanowiła skorzystać z dyskusji 
na dzisiejszem posiedzenia, aby jirzy jednym ogniu 
npiec dwie pieczenie, t. j. zdspopuls,ryzować p. Weis­
sa i uniemożliwić Radzie powzięcie uchwały w spra­
wie budowy gimnazjum. W  tym celu na dwie go 
dżiny przed rozpoczęciem posiedzenia wywoływał 
w mieście specyalme wynajęty posługacz „rozkaz* 
partyi, aby „wszyscy prawowierni o godzinie 5 
stanęli w magistracie*. Rzeczywiście też całą ga­
lery ę i przedpokój zapełniła „partya* p. Bodnera, 
przeważnie młodzież ortodoksyjna, część zaś wyro­
stków i dzieci pozostała na ulicy pod oknami ma­
gistratu. Kiedy zaś w trakcie dysknsyi p. Weiss 
zabrał głos, jakby na dany znak ozwały się na ga- 
ieryi krzyki, wycia 1 „hańby* z początku poa jego 
adresem, a później, gdy burmistrz wezwał „audy to­
ry urn* do opróżnienia galeryi, demonstianci ogłu­
szającym krzykiem odpowiedzieli na to zarządzenie, 
tak, że radni z inteligencji natychmiast salę opu­
ścili, dekompletując posiedzenie, które burmistrz na­
tychmiast zamknął Demonstracje i krzyki powtó- 
r z j ły  Bie jeszcze  na ulicy podczas w ychudzen ia  ra- 
inych z magistratu, tak. że dopiero policja zdołała 
tłum uspokoić. Chai akterystycznem jest, że po wyj­
ściu inteligoncyi radny p. Wtinberger wzywał mie­
szczan do kontynuowania posiedzenia, ponieważ te 
raz —  jak mówił —  Jamy sobie sumi radę*.

In teligencja , rózg .ryczona podobnem teroryzowa- 
mem Rady przez łum podjudzonych wy rostków, 
wyraziła postanowienie z ł o ż e n i a  m a n d a t ó w ,  
co pociągnie za sobą r o z w i ą z a n i a  R a d y  i za­
mianowanie tyrncza u Tego zarządu miasta.

Przemyśl, 18 czerwca. (Izba adwokacka. O za­
mordowanie wójta.)

Walne zgromadzenie członków Izby adwokackiej 
odbędzie się w sobotę 20 b. m. o godz. 4 po po­
łudniu w sali ratuszowej.

Przed sądem przysięgłych toczyła się przez dwa 
dni rozprawa przeciw parubkom Michałowi Krilowi, 
Jurkowi Kaczmarowi i Waśce Szeremecie, oskarżo­

nym o zamordowanie wójta w Przedzielnicy Miko- 
łają Bednarczyka. Przećziolniczanie znani w powie­
cie z awanturowania się, bójek i kradzieży, nieza­
dowoleni byli z tego, gdy na czele gminy stanął 
wójt energiczny, jakim był Bednarczyk. W iela za­
grodził drogę do samowoli i występku, stąd pałano 
do niego nienawiścią. Do takich należeli obwinieni 
i oni to w maju b. r. nocą napadli na Bednarczy­
ka i kołami go zamordowali. Przysięgłym posta­
wiono kilkanaście pytań. Wczoraj późno po północy 
trybunał na podstawie werdyktu sądu przysięgłych 
skazał Michała K.-ila i Jurka Karczmara n a  k a ­
r ę  ś m i e r c i ,  a Waskę Szeremetę na 6 lat cięż­
kiego więzienia. Wyrok ten, nadzwyczaj srogi i 
niespodziewany wy warł na podsądnyoh piorunujące 
wrażenie. * " '

Sambor, 17 czerwca. Na ostacniem posiedzeniu 
Rady gminnej zapadła uchwała zaciągnięcia poży­
czki w kwocie 760.000 koron, & to na wykończe­
nie elektrowni, na adaptacyę baraków przy ulicy 
Lwowskiej, na budowę kosza, i szkoły. Ze względu 
na spodziewam zwyżki w dochodach, jakoleż czynsz 
z koszar na 25.000 koron rocznie obliczony, a 
przez wojskowość na lat 25 zagwarantowany, bę- 
JzIb gmina mogła bez nakładanie ciężarów na mie­
szkańców opłacać z Dieząch wochodów amortyzacyę 
zacb.gnąć się mającej pożyczki.

Z Dubian piszą nam: Na walnem zgromadzeniu 
Tow. Bratniej pomocy słuchaczy akademii rolniczej 
wybrano następujący zarząd: prezes: Stanisław Lu- 
bińsKi, wi;eprezes Aleksander Płnżański, Sekretarz 
'^adeusz Zieliński; wydziałowi: 'Witołd Czupryński, 
Stanisław Bagdach Gustaw Pryfke, Leou Kossak, 
Stanisław Łączyński, Antoni Sykora.

Brody, 18 czerwca. Egzamin dojrzałości w tu- 
tejszem giiuuazyam odbył się pod przewodnictwem 
inspektora krajowego p. Dworskiego i trwał przez 
6 dni. Zgłosiło się uczniów publicznych 50, pry- 
watystów 2 i 1 eksternista. Egzamin dojrzałości 
złożyli. Gindrich W . (z odznacz.), Juryniec Wł. 
(z odzn), Kónig Eliasz (z odzm), Metanomski L. 
(z udzu.), Weiss Ch. (z odzn.), Byk R., Czaczkes 
L, Dawid Ch., Gottlieb Ch., Griibel J., Kanagur 
Sch., Kat?oer I., Kochański J., Lacbs J., Lewicki
S., Lustig A., Pilpel J., Raucn H., Scnweig J., 
Szerlowski A., Teich A-, Wagner H., Zawadowski 
J., Matfus J, D. (prywatysta), Acbtentuch Hirsch, 
Ambos S., Bernstein I., Bikurd M., Brojanowski A., 
Czechowicz J., Detscher M.f Iwachninb W., Karpa- 
les E , Katz O., Kohn Ch.. Kwaśniewski B., Łotu 
cki J., Łysajko B., Meczes S., Oryszczyn J., Ory- 
szczyn M., Romaniuk £ ., Roth Antoni, Roth Fer­
dynand, Streicher I., W ojtowicz A., Ziemand B. i 

tfirba J ReproDowano na cały roi. 3, a na pół 
roku 2 abifnryentów. —— ~

„Plldtyuniki*. W maju r. b. pojawRy się w Ga 
licyi w znacznej ilości przylatujące bardzo rzadko 
tylko do nas ptaki z puszcz azyacyckich, zwane 
„pnstynnikami* 3ą mianowicie dwa gatunki tych 
ptaków. Jeden z nich zwie się „pustynnlk Pallas*, 
drugi zaś „pasterz różowy*. U nas pojawił się 
drugi gatunek, tj „pasterz różowy* który dla wła­
ścicieli pól i sadów może mieć o tyle doniosłe zna­
czenie, że jest dzielnym prześladowcą szkodliwych 
owadów. W  większych stadach przebywają te ptaki 
azjatyckie obecnie na Podolu, w mniejszych zaś 
stadkach można je widzieć w powiatach Sambor­
skim, liskim, sanockim, a także i w dalszych, na 
zachód. „Pustynnik* jest także cennym ptakiem 
dla myśliwych, poaobnie jak jarząbek i kuropatwa, 
ze względu na pożyteczność jego jednak powinno 
się go ochraniać.

szczyi cały oddział, wyrządzając szkód na 20.000 
rubli.

Z e
Z Warszawy. (Ośw nowych wyroków śmierci —  

Egzekucye. —  Ustąpienie profesora Dydyńskiego. —  
Zmiany w zarządzie teatrów rządowych).

—  Sąd wojenny wydał we wtorek ośm nowych 
wyroków śmierci. Skazani zostali. Antoni Radzi­
szewski, Fieodor Grigoruk i Jerzy Fredów za dwa 
napady bandyckie w Białymstoku; skazany został 
Jan Tarkowski, zwany „Cyganem*, za zadanie ra­
ny nożem w szyję stójkowemu Zakinowi w d 17 
marca br. St. Olesiuk, Eer lynand Tyszkiewicz i Sta­
nisław Barylewski za napad na sta-cyę kolei teres- 
polskiej w dniu 9 czerwca r. z., przyczem próbo­
wano bezskutecznie rozbić dynamitem kasę ognio­
trwałą i zastizeluiio urzędnika akcyzy Hokropuło- 
Wi, stawiającego napastnikom opór, wreszcie Sta­
nisław Olesiuk, za napad w dniu 10 listopada r. z. 
(wraz 16 towarzyszami) na pocztę w osadzie Ko- 
dyniu i zabicie strażnika ziemskiego Bazylego Pu- 
nomarczuka.

—  W e średę na stukach cytadeli powieszeni zo­
stali z wyroku sądu Wujennego. członek frakcyi re­
wolucyjnej P . P. S. i uczestnik paru napadów w 
gulern ii siedleckiej Stanisław Barylewsk' otaz ban­
dyta z W arszaw y Franciszek Słomkowski.

—  Zasłużony profesor prawa rzymskiego, dr T e­
odor Dydyński, po 40-letniej pracy, ustęp..je z  ka­
tedry w  uniwersytecie warszawskim.

—  W 8kładz> zarządu teatrów warszawskich 
zanosi się na daisze zmiany. Nom.nacya p. Maiy- 
szewa na tymczasowego prezesa teatrów ma nastą­
pić dzisiaj. Posada wiceprezesa ma być zniesiona, 
dla osiągnięcia oszczędności 4 — 5 tytięcy  rubli ro ­
cznie. Fmiltcye w iceprezesa będą przelane na kie­
rownika finansowo-administracyjDego.

Kwestya zmiany kierownictwa artystycznego me 
została jeszcze załatwioną, nawet w zasadzie. Roz­
ważane są jednak różne plany, a między inneml, 
bądź powierzenie kierownictwa tego dwom tutej­
szym artystom dramatycznym, bądź zaofiarowanie 
go jednemu z tutejszych literatów, a zarazem kie­
rownikowi sceny, bądź wreszcie zaofiarowanie tego 
stanowiska literackiemu kierownikowi jednej ze 
scen galicyjskich.

Opinia kulturalnych sfer W arszaw y najchętniej 
widziałaby na tem stanowisku p Maryana Gawa- 
lewicza, który, jako kilkoletm  kierownik sceny, pro­
wadzonej świetnie w niesłycnanio ciężkich warun­
kach, złożył dowód wielkiej znajomości rzeczy, ru­
tyny i doświadczenia w kieiow nictw ie teatrów, a 
którego literackie uykształcenie daje gwaraneye 
pełne, że potrafii dźwignąć z upadku scenę w ar­
szawską.

Z Lodzi. (Szkoły niemieckie. —  Teatr krakow­
ski w Łodzi. —  Choroba rabina)

—  Starania niemieckiej komisyi szkolnej w spTa- 
wio podziału szkół, zostały uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Podział szkół stał się taktom dokonanym, 
Ze starych szkół miejskich Niemcy otrzymali 9, ia 
oprócz tego otwierają jeszcze 4  nowe szkoły'. Tak 
więc w przyszłym roku Łódź posiadać będzie 13 
szkół miejskich z językiem  wykładowym niemie­
ckim.

—  Teatr krakowski zjeżdża do Łodzi na dwa 
przedstawienia: 23 b, m „W ujaszek  W a n ia - i 25 
„M iłość czuwa*.

—  W czora j o godzinie 6 po południu, w  przę­
dzalni Artura Waldmana wybuchł pożar, Który zni-

—  Rabin ‘ódzki, cieszący się sławą cudotwórcy, 
zacnonwał, Jak wielKie jest zainteresowania się 
żydów  cnorobą rabina, świadczą następnjące szcze­
góły, podane w gazeUch żydowskie!' Rodzina o- 
trzymała dotychczas 5000 depesz z zapytaniom o 
zdrowie. „Cnacham-basza* z Konstantym pola przy­
słał telegram, że w Jerozolimie i całej Palestynie 
modlą się o jego zdrowie. Jedna z żydowskich* ga- 
zfat amuiykanskich ofiarowała rodzinie raoina 10 
tysięcy dolaró-r za fotografię rabina, ale bezsW 
tec^nic, ponieważ rabini nie fotografują Bię.

Fałszywy żandarm Sprawca grabieży w mio. 
szkaniu p. Buchstabowej w Odessi i , iałszywy roi. 
mistrz żand.trmeryi, o którym donieśliśmy, jest ja i 
w rękach policyi oleskiej. Uaało go się Bchwjiać 
stosunkowo szybko pizy pomocy zeznań fryzy6/ji. 
który charaktoijzował bandytę, przjuzem zauwazy1 
na głowie jego wielKą szramę. Kiedy to doszło do 
wiadomości policyi, jeden z jej agentów przyj-.*** 
niał sobie, że szramę podobną widział u swogo 
ekskolegi, agenta policyi ta jnej, PrietodKina. Are­
sztowany, zbrodniarz wypierał się długo, ale skon­
frontowany z owym fryzjerem i poznany prz1 z 
niego —  przyznał się uo winy, tłómacząc swój po­
stępek tem, że chciał się zemścić na komisarzu 
cyrkułowym, który kiedyś nie chciał mu dać u sie­
bie posady rewirowego.

Rośliny w parlamencie. Na jeanem z posfe 
dz6ń Komisji budżetowej austryackiej Izby posłów 
poruszył p iłastalisa myśl ozdobienia roślinami Lali 
parlamentu. Wniosek ten uchwalono i w sroaę o- 
zdobiono juz roślinami portyK parlamentu. Chociaż 
jeszcze nie ukończono ustawiania roślin, juz teraz 
widz odczuwa mile wrażenie na widok zieleni 

Burzliwy egzamin adwokacki. W  pałacu spra­
wiedliwości w Budapeszcie odbywają się obecnie 
codziennie egzaminy adwokackie. W kemisyi egza­
minacyjnej, która urzędowała we wtorek, zasiadał 
prezydent senatu Zachar i sędzia kuryi Tury, obaj 
znani z nieubłaganej surowości. I we wtoreK padło 
kilku kandydatów. Krewni ich, obucni przy egza­
minie, oburzyli Bię tym niesprawiedliwym, jak są­
dzili, wynikiem egzaminu i wpaaii do pokoju egza­
minatorów, których słownie zelżyli Pomiędzy de­
monstrantami znajdował się lekarz, dr Reiemui, 
który nie poprzestał na ODelgach, ale chciał czyn 
nie znieważyć egzaminatorów. Wezwana policja do­
piero po godzinie zdołała przywrócić porządek i to 
przy pomocy przewodniczącego komisyi Sz*kcly'ego, 
który uspokoił demonstrują cyah. Sprawa dostanie 
się do sądu.

Ucieczka Lemomea. FaDrj kant rzekomych dya- 
leantdw Bztncznych Lemoine, zośtał niedawno na 
wolność wypuszczony, a to w tym celu ,-aby mógł 
zgromadzić potrzebno przyrządy i ma łon  sly, a na 
stępnie wobec znawców i sędziego śledczego zado- 
monstiowac próbę wyrobu sztucznych dyamentow. 
Lemoine diugo dę przygotowywał, aż wreszcie przed 
kilku dniami zawiadomił listownie eędziegu śled­
czego, że musiał sie wydalić na kiótki czas z po­
wodu trudności, których doznał ze strony Bwego 
wierzyciela. Lemoine znajdował się ciągle pod do­
zorem policyi i przebywał w swojej pracowni, a 
w jaki sposob zdołał ujść, pozostaje na razie za­
gadką, Sąd przekonany jest, że Lemoine ukrywa 
się w pobliżu Paryża i wysłał za nim listy goń­
cze. Żona jogo wniosła podanie o rozwód z pot odu 
złego obchodzenia się z nią. Lemuine w ostatniej 
chwili wymusił na żonie znaczniejszą kwotę pie­
niężną.

Proces O bomby. Teraz dopiero rozegrał Gę
w L izb on ie  przed sądem  przyeitgł.reh proces prze­
ciwko profesorowi Betlencourtowi i kowtitwi Ro- 
bardao, którzy zostali uwięzieni podczas wybuchu 
bomb w Lizbonie w sierpniu 1907 roKu. Uri ku? i- 
torya oskarżyła ich o wyrabianie oornb. Hędzu „ie 
zaprzeczyli winie, poczem obaj oskarżeni zoi"u) na­
tychmiast wypuszczeni na wolność.

Ze stowarzyszeń.
Z krakowskiego Towarzystwa iffci I licznego.

Na oslatniein, nadzwyczajneui walnem s gromadze­
niu Towarzystwa wybrano prezesem inż, Ludwika 
R e g i e c a, radcę budownictwa i kierownika budo­
wy regulacyi W isły w Krakowie, a wiceprezesem 
inż. Karola R o 11 e g o, dyrektora Kraj. szKoły ce­
ramicznej w Podgórza.

Pu wyborach wygłosił bardzu zajmujący udczyt 
prof. Bronisław Vopalka: o a k u m u l a t o r a c h  
s y s t e m u  d r a  S t a n e c k i e g o .  Prelegent, om ó­
wiwszy wogóle istotę i znaczenie akumulatorów, o- 
powiedziai hiBtoryę walKi, toczącej się od r 1880, 
pomiędzy dwoma systemami tych przyrządów, słu­
żących do zgęszezania i magazynowania elektry­
czności, a mianowicie pomiędzy akumulatorami po­
wierzchniowymi i masowemi. Wyjaśnił różnifę tych 
systemów i wykazawszy wyższość systemu maso­
wego, za Którym oświadczyły się największe powa­
gi elektrotechniczne, przedstawił i wytłumaczył, na 
czem polega ulepszenie systemu masowego, wpro­
wadzone przez dra Staneckiego. Na ulepszenie to, 
nadzwyczaj, praktyczne i ekonomiczne, ir  Staneeki 
Uzyskał patent w roku i9 0 2 , po rzechletnich pró­
bach je g o  w ynalazku. Pierwszej bateryi akumula 
torów, złożonej z 248 elementów, dostarczył dr 
Staneeki elektrowni m. Lwowa w r. 1903. Baterya 
ta okazała się znakumitą, a pojemność jej prze­
wyższyła gwarantowaną o 30 proc. WTskutek tego 
m. Lwów zamówiło drugą znacznie większą bate- 
ryę u dra Staneckiego, która funkcjonuje w elo- 
ktrowni lwowskiej od lutego 1907 roku, ma 3000 
amper godzin pojemności i składa się z 278 ele­
mentów. Baterya ta okazała się równie znakomitą, 
jak piurwsza. Prelegent pizedstawił urzędowe do­
wody na przytoczone cyfry, poczem stwierdził, iż 
lwowska fabryka dra Staneckiego rozwija się P°* 
myślnie i zyskuje coraz większy' odbyt, pomimo 
ciężkiej walki konkurencyjnej, jaką musi toczyc 
z zagranicznemi fabrykami akumulatorów.

Wykład prof. Vopaiki w yw a rł jak najlepsze w ra­
żenie i wywołał przekonanie, że fabryL dra Sta- 
neckiego zabługuje ze w szech miar na jak najgo­
rętsze poDarcie, a to nie tylko z t“ go powodu, że 
jest jedynym tego rodzaju  pols.. m krajowym za­
kładem, ale zarazem i dl tego, że dostarcza lepszych, 
a tańszych w yrobów , niż tego rodzaju zagraniczne 
fabryki.

Związek ekonomiczny urzędników, on,.'eso- 
row  i nauczycieli w  Krakowie, —  W ydzia ł tego 
Związku na odbytem w dniu 15 b. m- pierwszem 
swem posiedzeniu ukonstytuował się wybierając se­
kretarzem p. Aleksandra Majerskiego, urzędnika 
Tow. wzaj, ubezp., na zastępcę p. Rudolfa Schono- 
witza, urzędnika oddziału podał ;owego w staro­
stwie, kasyerem p- Bmniał;'* a - moleńskiego, bu­
chalterem p. K a ro la  Sikorskiego, • urzędnika Tow. 
wzaj. ubezp., a jego zastępoą p. Stanisława Skąp- 
skiego. D alej podzielił się wydział na cztery sek- 
cye a to: I- administracyjną, II. dla spraw mie­
szkań, budowy tanich domów i dostarczania człon-

Skarpetki, Pończochy, czapki, ćipelusze i kapturki poleca w wiel­
kim wyborze po 
niskich cenacli FRANCISZEK M O T M  ^
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kom węgla, U L  dla '.spraw aprow izacji, IV. dla 
ipraw oddłużenia członków. Następnie uchwalił wy* 
dział utrzymywać własne biuro, które ao dnia 1 
lipca b r. mieścić się będzie w lokalu „Ogniska" 
nauczycielskiego w Rynku gł. 1. 17, II  p., a pó­
źniej w lokalu, który zostanie wynajęty wspólnie 
ze Stowarzyszeniem „O gnisko" nauczycielskie. Biu­
ro ZwiązKU otwarte będzie codzień, wyjąwbzy so­
boty i niedzieli od goaz. 6 — 7 wieczorem. W  biu­
rze Zwiiizkn można się zapisvwać na członków, 
tam też można otrzymać statut i wszelkie draki 
Związku, jak niemniej informować się w sprawach 
przez Związek podjętych. Niezależnie od tego umo­
cował wydział następujący ch swych członków do 
przyjmowania zgłoszeń do Związku, odbierania 
wkładek i kwestyonaryuszy od członków poszcze­
gólnych dykasteryj urzędniczych i nauczycielskich, 
a mianowicie pp. dra Marc. Zawadzkiego, radcę ma­
gistratu, Szymona Dąorowskiego i Józefa Halucha, 
o fic ja łów  pocztowych, Ignacego B.sknpskiego, na­
czelnika Diura To w. wzaj. ubezp, Bron.sława Do­
browolskiego, radcę rachunk., Stanisława Skąpskie- 
go, oficyała, sądowego, Budolia SchSnowitza, o fi­
c ja ła  podatkowego, Stanisława Nowaka, nauczycie­
la szkoły m iejskiej, Emila Kurowskiego, urzędnika 
lowego i Jana Źukrowskicgo, urzędnika kolei. Na- 

sipnie uchwalił wydział, ze pierwszy kwartał, od 
którego liczyć się będą wkładki, wynoszące po 1 
kor. kwartalnie dla członków zwyczajnych, zaczy­
nać się ma 1 lipca b. r.

Jako pierw szy realny efekt działalności Związku 
jest fakt, że Związek zawarł mnowę z dyrekcją 
kopalni węgla na dostawę kilkuset wagonów w ę­
gla po znacznie zniżonych cenach dla swych człon­
ków. -  —

TOW, FthOS11. Zarząd przypomina, że w nie­
dzielę 2.1 b. m. organizuje wycieczkę do Skały 
Kmity. Punkt zborny na aworcu, sala kl. I, o g. 
]  m. 90. Zarzad prosi o liczny udział.

Z Towarzystwu „Polska Sztuka stosowana*. 
W olne zgromadzenie członków Tow  „Polska Sztu­
ka stosowana" odbędzie się w niedzielę, 21. b. m. 
o gndz. 4 pop., w sali Kopernika (Collegium No- 
Vdm). Goście mają wstęp wolny.

Walne zgromadzenie Koła filologicznego kra­
kowskiego wybrało prezesem prof. dra Leona Stern- 
baoha, wiceprezesem dyrektora Stan. Siedleckiego, 
Sekretarzem prof. Jana Kowalikowskiego, ekaroni- 
kien prof. Andrzeja Gąslorowokiego. Do wydziału 
weszli prof dr Piotr Bieńkowski, prof. dr W ojciech 
Krajewski i p io f W łodzim ierz Służewski.

Zmarli.
Dr Andrzej Kazimierz K o n d r a t o w i c z ,  lekarz 

powiatowy w Ży daczo wie- w 41 roku życia umarł 
przed Kilku dniami. Zmarły dla zalet swego cha­
rakteru cieszył się serdeczną sympatyą Kolegów za­
wodu i tych, którzy gu bliżej znali. Pogrzeb odbył 
się we środę po południu w Krakowie.

Składki. Na szpital Braci Miłosierdzia w Krakowie zło­
żyli Tadeuszowie Narzymsc. 20 K zamiast wieńca na 
trumnę 1 p. dra Ludwika Fam ego.

Jr Teofil Warchalowski złożył 1 L  dla Tow. „Szkoły 
•udowej" zamiast na szpital wiedeński.

Ooera I operetka lwowska w Krakowie.
W sobotę 20 czerwca: „^ydowka".
W nii dzielę 21 czerwca po południu „Lalka"; wie­

czór: „Straszni dwór". —
W  poniedziałek 22 ^zerwca: „Wesoła wdówka".
R ipertuar teatru ludowego.
W sobotę. „Chata za wsią“ .
2 kalendarza W  sobotę 20 czerwca: Sylwerego p. m. 

i Piorentyny; w niedziele 21 czerwca Alojzego Goń. a.- 
gi w poniedziałek 22 czerwca Paulina b. i Innocentego 
pap. w. -  °

Wschód siyuca 20 czerwca o godz. 3 min. 32. zachód
i  7 m 50- dłaguC; 10 gu lL n  min. Ic

Z krakowskiego obserwa^oryum Pnia 18 czerwca ter­
mometr doszedł od 16'2 do 28'2 C ; barometr waha! się.

Pnia 19 czerwca o godz. 7 rano stan barometru 742'4 
nm, termometru 19'0 C.; cisza.

R .  C s  - r j  e l s l i a ,  K rzyaz  tofory,
f e c o w -  Wynajmuje i sprzedaje pierw­

szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
hie i pianole za gotówką lun na spłaty nawet 
dwudziestomiesiączne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

D z i a ł  e k o s i o m i c z n y .
x  Pieniądz tanieje Z B e  r i i n a telegrafują: 

„Reichsbank" obniżył dyskont na 4, a lomnard 
na 5 prc.

x  Kapitał zakładowy Banku krajowego. Ze
Lwowa donoszą: W  październiku 1907 r. uenwa- 
lił Sejm upoważnienie dla Wydziału Krajowego do 
zaciągnięcia w 4°/o obligacyach pożyczki w sumie 
10,600.000 koron, celem powiększenia kapitału 
zakładowego Banku krajowego do wysokości 15 
milionów koron. Uchwała ta otrzymała sankcyę ce- 
Barską. Przed przystąpieniem do emisyi obligów 
tej pożyczki odniósł się Wydział krajowy do mini­
sterstwa skarbu z proŚDą o wyjednanie w drodze 
konstytucyjnej, aby obligacye tej pożyczki mogły 
być używane do lokacji kapitałów iondacyjuycn, 
papilarnych, fideikomisowych i depozytowych; na- 
Btępnie o przyznanie dla tych obligacyj, jako słu­
żących celom publicznym, uwolnienia od należyto- 
ści stemplowych, tak od obligacyj, jak i kuponów; 
wreszcie o zatwierdzenie wzorów i tekstu emito­
wać się mających obligacyj.

Na pismo Wydziału krajowego nadeszła obecnie 
p r z y c h y l n a  o d p o w i e d ź  z m i n i s t e r s t w a  
skarbu.  Minister zatwierdził wzory i tekst obli- 
gacyj i przyznał uwolnienie od naieżytości stem­
plowych obligacyom nowej pożyczki krajowej w gra 
nicaci nrtawy państwowej z unia 25 marca 1902 
T Minister zawiadomił zarazem, że równocześnie 
podjęte został) potrzebne kroki, w celu konstytu­
cyjnego wyjednania kwalifikacji lokacyj pupilau- 
nych dla tej pożyczki krajowej. Minister dodał, że 
równocześnie wyjelnanem zostanie prawo lokacyi 
pupilarnej także dla drugiej pożyczki, zaciągnąć 
się mającej przez Wydział krajowy w wysokości
10,000.000 koron na budowę szkół indowych —  
Sfinansowaniem pożyczki na pow.ększen.e kapitału 
nakładowego Banku krajowego zajmie się Bank 
krajowy w zastępstwie Wydziału krajowego. Nowa 
pożyczka nie będzie wprowadzoną na targ publi­
czny, a jed yn ie  obligi te użyte zostaną do stałych 
lokacyj publicznych.

x  Najbliższe postoje wystawy ruchomej Li­
gi pomocy przemysłowej, połączone z wykłaaami wie 
czornemi, ilustrowanemi obrazami świetlnemi, od­
będą się: w R u d k a c h  w dniach 23 i 24 b. m. 
(wiec dnia 24 b. m.), w D r o h o b y c z u  w dniach 
25, 26 i 27 b. m. (wiec 27 b. m.), w B o r y s ł a ­
w i u  w dniach 28 i 29 b m. (wiec 28 b. m.) i 
w B o l e c h o w i e  w dniach 30 b. m. i  1  lipca 
b r. (wiec 1 lipca).

I
Wiedeń, 19 czerwca, Gukier spokojny 24'75 do 2485,

cukier u  grudzień 22 65 do 22'75. Spirytus s:lny 62‘— 
do 62 40

tłuoapcszt. 19 czerwca. Pszenica na kwiecień —‘—o d 
pszenica na maj 1P60 do 1T61, pszenica na pa­

ździernik 9'62 do sr63; zyto na kwiecień — do 
— ; żyto na maj — do — , h  io na październik 
8 61 do S'65; owiec na kwiecień 6'93 d< 6 9-1 owies na 
maj 0 — do 0-—, owies na październik 6'35 do 6'56; 
kuk nr v Iza na maj 676 do 6 77; rzepak na sierpień 
17-25 do 17-36.

Oferty mierne, chęć knpna mierna, usposobienie silne; 
ciepło.

I w w w t i & a .
L w ó w ,  19 czerwca.

Wybór wiceprezydentów m. Lwowa, który od­
być się ma wkrótce, zaprząta uwagę prasy lw ow ­
skiej. Jak wiauorao, dotąd wiceprezydentami byli: 
dr R u t o w s k i  jako przedstawiciel grup opozy­
cyjnych i p. N e u m a n  z grupy mieszczańskiej. 
Ponieważ mieszczanie posiadają z grona swego pre­
zydenta, a kluby opozycyjne wzrosły po ostatnich 
wyborach w siłę, przeto zaproponowano mieszcza­
nom, aby zadowolnili sie godnością prezydenta 
(którym jest p. Ciuchciński, wybrany w roku ubie- 
łym na 6 lat), a obie wiceprezydentary odstąpili 

grupom opozycyjnym. W edle informacyj, nastrój w 
Kole mieszczańskiein jest taki, że nie chcą oni 
uszczuplać swego stanu posiadania i pragną drugą 
wiceprezydentarę zatrzymać. Dzienniki wobec tego 
podnoszą wątpliwość, czy - którykolwiek z kluDow 
mniejszości byłby gotów w zanian za pierwszą wi- 
ceprezydenturę objąć solidarną odpowiedzialność za 
rządy nad miastem.

Komi&ya teatralna we Lwowie na ostatniem 
posiedzeniu uchwaliła oarzucic wniosek, postawiony 
na ednem z ostatnich posiedzeń Rady miejskiej, 
aby powiększyć ją  gronem osób fachowych z poza 
Rady i tycL fachowych powołać do nadzoru stro­
ny artystycznej. Uchwalono również nie wypowia­
dać dzierżawy obecnemu dyrektorowi teatru; w myśl 
kontraktu bow iem upłynął właśnie termin, w któ­
rym dzierżawę można było w danym razie wypo­
wiedzieć.

Towarzystwo hygieiiiCZiie we Lwowie wydało 
sprawozdanie z działalności za rek ubiegły. Jak w 
latach poprzednich, tak i roku ubiegłego, starało 
się Towarzystwo utrzymywać stusanki celem wspól­
nej pracy z towarzystwami o celach pokrewnycn, 
j&k z L igą obyczajności, Towarzystwem „ochrony 
m łodzieży", Które już w latach poprzednich przy­
jęło „Przegląd hygieniczny" za swój oigan. Podnieść 
należy również sprawę hroszurki „Ochrona przed 
chorobami płciow em i", którą na propozycję namie­
stnictwa lwowskiego postanowiło Towarzystwo w y­
dać i rozpowszechnić wśród szerokich koł ludności 
Broszurka, opracowana przez jednego z członków 
wKrotce będzie wydaną Pracę prof. dra L. Popiel- 
skiego: „O  działaniu alkoholu na organizm w świe- 
tlo obcych i  własnych badań", drukowaną w „P rze­
glądzie hygienicznym ", uznało „Tow arzystw o ochro­
ny m łodzieży", jako nadającą się do rozpowszech­
niania na szerszą skalę i wydało już ją  przy po- 
irocy „Tow arzystw a hygienicznego" w wielkiej ilo­
ści egzemplarzy

Prezesem Towarzystwa jest dr Ferdynand Obtu- 
łowicz. W alne zgromadzenie odbędzie dnia 22  bm.

godz. 6 wieczór w sali Towarzystwa lekarskiego 
(Lwów, Dominikańska 11).

Repertoar teatru lwowskiego.
W  sibotę: „Łapownicy" (występ Kamińskiego'. _
W  niedzielę: „Bogaty wujaszek" (występ Kamiń- 

skiego),
W poniedziałek : „Pan Gamazy" (występ Kamińskiego).
We wtorek: ^Markiz Priola1- ^występ Kamińskiego,

W a s i ń s k i  p r z e d  s ą d e m .
(Sprawozdanie własne ,Nowej Reformy").

_w u.V , 18 czerwca.
Dziś przerwa. Z  powodu święta rozprawa się nie 

odbywa. Na wczorajszej rozprawie —  znane to 
zresztą z telefonicznego sprawozdania —  przesłu­
chano po W asińskim dalszych oskarżonych: Adam­
skiego , Knoblocha i Tittla. A d a m s k i  przeczył 
wszystkiemu, a gdy prokurator rozpoczął krzyżowe 
pytania, odpowiadał ironiczne i kpiąco. Niemożliwą 
wprost formę przybrały te odpowiedzi wówczas, 
gdy obrońca Adamskiego, dr Solański , zniecierpli­
wiony nieprzyjemnemi dla jego klienta pytaniami 
prokuratora —  zaczął w demonstracyjny sposób 
wyrażać z tego powodu swe niezadowolenie i rzu- 
canemi półsłówkami doaawać niejako Adamskiemu 
otuchy i ośmielać go do czelnych odpowiedzi. Adam­
ski wyrażał się też z  lekceważeniem o śledztwie, 
przepro wad zonom w Pradze.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Mogę skonstatować, że 
śledztwo przeprowadzono w Pradze koncertowo.

Dr S o l a ń s k i :  Bo Czesi są muzykalni (ogro­
mna wesołość).

Prokurator nie zrażał się jednak „przeciwnościa­
m i-  i dalej wśród takicn odpowiedzi Adamskiego, 
jak „kto w ie", „b yć  m oże", „oee, co pan m ówi" 
i t. p., wykazywał mu kłemstwa jedno za drugiem, 
Adamski zaś wykręcał się, a gdy go zanadto przy­
parto do muru, m ów ił, że on się niczem i nikim 
nie interesował, bo obchodziła go tylko jego własna 
osoba. W  całych jednak zeznaniacn był bardzo o- 
strożnym co do osoby W asińskiego, którego starał 
się ani jodnem słowem nie „zasypyw ać".

Następnie stanął przed sądem oskarżony R  n o- 
b l o c h ,  który wyparł się stanowczo wszystkiego; 
twierdził, że W asiński dlatego go obciąża, bo ma 
złość do niego, że r ie  chciał mu pomódz przv“ kra- 
dzieży w Pradze, nadto okradł go i uciekł.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Panie, W asiński się z te­
go śmieje. —  K n o b l o c h  W asiński jest wyrafi­
nowanym złodziejem. —  P r z e w o d n i c z ą c y :  
No, no, pan pod takiem samem oskarżeniem zo­
staje, niech pan jego nie obraża

Podczas konfrontacyi W asiński podał szereg 
szczegółów z wypraw, w  których Knobloch bra* 
udział.

P r z e w o d n i c z ą c y  (do K noblocha). Słyszy 
Pal-- —  K n o b l o c h :  T a k , ja  się tego spodzie­
wał, pc nim można się wszystkiego spodziewać —  
i rozpłakał się K nobloch , jak  bóbr. —  P r z e w o ­
d n i c z ą c y :  N ie płacz pan tak rzewnie, bo to 
panu nic nie pomoże.

przesłuchaniem oskarżonego T i t t l a  zakończyła 
się wczorajsza rozprawa.

(Telegram „Nowej Reformy" z dnia 19 czerwca.)
Lwów. Po przesłuchami’ Tiatłowej i Uscieńskiej, 

Które wyparły się wszelkiej winy, wprowadzono 
podczas dzisiejszej rozprawy na salę ż o n ę  W  a- 
s i ń s k i e g o .  I otici oświadczyły żg nio poczn* 
wa się do winy. Na wstęj ie opowiada^ o swoich 
stosunkach rodzinnych. Jej ojciec, mieszkający 
w Warcie w Królestwie, posiadał rzekomo ma­
jątek wysokości 2o tysięcy rubli, z której to 
kwoty wypłacono jej pięć tysięcy rubli posagu.

Krótko po ślubie powiedział jej mąż, że znale­
ziono u niego broszurą polityczną i że z tego 
powodu muszą opuścić Królestwo.

Podczas pobytu w Galicyi nie wiedziała nic
0 tern. że mąż jej żyje z kradzieży.

W  śleuztwie zeznała wprawdzie, że mąż 
zwierzył się przed nią z kradzieży u Machlera
1 o kilku innych, lecz zeznała to dlatego jeay- 
nie, ponieważ komisarz policyi groził jej kaj­
dankami. Po aresztowaniu męża wyjechała do 
Wilna, gdzie zajmowała posadę k&syerki za 15 
rubli miesięcznie, a następnie była boną. I tam 
jeszcze była przekonaną, że jej męża aresztowa­
no za polityczną sprawę.

Na dalsze pytania przewodniczącego Wasiń- 
ska przyznała, że urządzała mężowi sceny za­
zdrości, ponieważ mówiono jej, że utrzymuje 
stosunki z innemi kobietami. Gdy przewodni­
czący oświadczył jej, że Wasiński zeznał, iż ją 
bardzo kocha i że nie była wtajemniczona w je­
go zbrodnie, Wasińska dostała ataku spazma­
tycznego płaczu, poczem z e m d l a ł a .

Wówczas Wasiński porwał się gwałtownie 
z ławy oskarżonych i wołając kilkakrotnie do 
trybunału i ławy przysięgłych: „Dajcie jej wo­
dy!" —  chwycił ją w swoje ramiona. Gdy ou- 
zyskała pizytomność, zeznała dalej, że w po­
wrocie z Pragi, jaż po zamordowaniu Kautzke- 
go, o czem nic nie wiedziała^ Wasińsk. przy­
znał się przed nią, iż dopuszczał się kradzieży, 
nie mówił jednakże gdzie i kiedy.

Przy tych zeznaniach Wasiuska jeszcze raz 
zemdlała, następnie jednakże uspokoiła się. —  
Wówczas przewodniczący odroczył rozprawę.

I M  i utai M m
(Telegramy „N. Reformy" z dnia 19 czerwca.) 

3hdie< v  rumie.
Petersburg. W  Dumie minister skarbu K o ­

k o  w c e w odpowiedział na interpelacyę w spra­
wie emisyi obligacyj państw, w sumie 163 mi­
lionów rb. na podstawie u k a z u  c a r s k i e g o ,  
co, zdaniem interpelantów, na mocy ustaw za­
sadniczych musi nastąpić za  z e z w o l e n i e m  
Dumy .  Duma 130 gł. przeciw 99 przyjęła na­
stępującą formułę przejścia do porządku dzien­
nego:

„Po wyjaśnieniach miuistra skarbu Dama 
wyraża nadzieję, że minister w przyszłości w 
swej działalności ściśle trzymać się będzie du­
cha ustaw i że nowe emisye nastąpią tylko za 
z e z w o l e n i e m  i n s t y t u c y j  p r a w o d a w ­
c z y  c h“ .

Następnie Duma u c h w a l i ł a  b u d ż e t  kre­
dytu państwowego ze zmianami, zaproponowa- 
nemi przez komisyę, według których owe 163 
mil. rb. wstawiono do budżetu.

Wakacye Ssdlypia&.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że Stołypm 

z początkiem lipca udaje się na czterotygodnio­
wy urlop, w czasie którego uda się na wody 
finlandzkie do cara i przedłoży mu sprawozda­
nie o sytuacyi w państwie.

Etosya dla Rosyaui
Petersburq. Rząd zatwierdził nowo utworzony 

przez Kuplewackiego związek pod dewizą „R  o- 
s y a  d la  R o s y a n " ,  który „Nowoje Wremia" 
wita w dłuższym artykule.

Z a D d jg fw o  p r n r a J l ,
Uralsk. Generał kozacki K o r o  s k i n  zabity 

został wystrzałem orzez okno.
Lss&a za pogromy.

Berlin. „Voss. Ztg“ donosi z Petersburga: 
Znowu u ł a s k a w i o n o  48 osób, zasądzonych 
za pogiomy. /

Rewizyta can .
Londyn. Dzienniki donoszą, że car rosyjski 

w tym roku nie przybędzie do Anglii, nastąp 
to zapewne w roku przyszłym.

(Telegramy „N, Reformy" z 19 czerwca).
Przesiesieste Wahrmuada.

W.edeń. Jak się Biuro korespondencyjne do­
wiaduje, prof. dr Ludwik W a h r i u u n d  z o s t a ł  
z a m i a n o w a n y  z w y c z a j n y m  p r o f e s o ­
r e m p r a w a  k o ś c i e l n e g o  p r z y  ni e ­
m i e c k i m  u n i w e r s y t e c i e  w P r a d z e  z 
ważnością od 1 października b. r.

Wieaeń. W  kołach rządowych twierdzą, że 
nominacja Walunranda profesorem uniwersytetu 
w Pradze ogłoszoną budzie w jutrzejszej „W ie­
ner Z tg". Wahrmand wyjecluł wczoraj z Ins- 
bruku na wi eś .

Wiedeń. „Arbeiter Ztg." w powołaniu W-ahr- 
munda do Pragi widzi z w y c i ę s t w o  s t u ­
d e n t ó w  w o l n o n y ś l n y c ł i .

££<? zcys d la  tJa& riisauda .
Praga. Dzienniki czeskie z zadowoleniem wi­

tają nominacyę Wahrmunda profesorem w Pra 
dze. Walirmund gdy przyjedzie do Pragi, owa­
cyjnie przyjęty zostanie na dw7orcu, na jego 
pierwszy wykład zaś przybędzie deputaeya”stu 
dentów z wszystkich wszechnic.

S s  i a i ą c j  n l r t e b t
Insbruk. Partya antisem irta rozIeoiL, w uli­

cach plakaty, w yszydzające Wnhrmunda, wska­
zu jące , że skoro nrzyjął profesurę w Pradze, 
widocznie p 'osz ‘e d ł  do C a n o s s y .

Stan »wis&o r£Sa<&7 sjloi&ój.
Wiedeń. Profesorowie tutejsi zwracają uwagę, 

że na razie n i e m a  tuż  ż a d n e g o  p o w o d u  
no d a l s z e g o  s t r a j k u .  Minister oświaty 
Murchet oświadczył dziś w Izbie poselskiej, że 
obstaje przy żądaniu, ażeby wykłady rozpo­
częły się j e s z c z e  w o b e c n e m  p ó ł r o c z u .

SazceUray uyt
Wiedeń, Studenci msbruccy telegrafowali dziś 

do kolegów w Wiedniu, Gracu , Pradze z we 
zv\ aniern do w y t r w a n i a  w s t r a j k u .  Osta­
teczna uchwała zapaść ma dziś wieczór.

Rektor uniwersytetu E h n e r  prowadzi dziś 
rokowania ze studentami i zamierza wykłady 
rozpocząć w p o n i e d z i a ł e k .  R a d y k a l n i  
s t u d e n c i  c h c ą  w y m u s i ć  z a m k n i ę c i e  
u n i w e r s y t e t u .  Na tem eamem stanowisku

stoi „N. Fr. Presse", żądająca wdrożenia akcji 
parlamentarnej, aby uniwersytety zostały zam­
knięte, lecz ty  studenci półrocza nie tracili.

Praga. Większość studentów skłania się do 
żądania, aby u n i w e r s y t e t y  z o s t a ł y  za­
mk n i ę t e ,

W uah srsytecze w Mednln.
Wiedeń. W uniwersytecie tutejszym panuje 

spokój. — Rektor w dalszym ciąga pertraktuje 
z delegatami studentów, ktoizy domagają się 
wtajemniczenia icn w treść aktów które spowo­
dowały zmianę w stanowisku rektorów. Prze­
waża jednakże mniemanie, że sytuacja jest ko­
rzystna dla zakończenia strajku,

W politechnice wieaedsbiej.
Wiedeń. Rektor politechniki wydał dziś ode­

zwę następującej treści: W  poważnej i roz­
strzygającej chwili, powodowani obawą o wa­
sze dobru i w interesie naszej szkoły zwraca­
my się do was, jako wasi naturalni przyjaciele 
z następującym apelem: W p o n i e d z i a ł e k  
m a j ą  s i ę  r o z p o c z ą ć  w y k ł a d y  w s z k o ­
l e  p o l i t e c h n i c z n e j .  Mamy nadzieję, że 
pospieszycie za naszą radą i że nie będziecie 
przeszkadzali nauce. Umożliwicie nam przez 
wasze współdziałanie osiąguiącie naszego celu 
i p r a w d z i w e j  w o l n o ś c i  n a u k i .  Bądźcie 
zgodni z nami w spełnianiu naszych obowiąz- 
ków i w «b”on e naszych praw." Pod odezwą 
tą podpisani są rektor i wszyscy protesorowie. 
Studenci, zebrani dziś na politechnice w liczbie 
600, przyjęli ten apel n i e ż y c z l i w i e  i mają 
zamiar p r z e s z k a d z a ć  w y k ł a d o m.

Iw politechnikach w kernle.
Berno. Rektor c z e s k i e j  techniki ogłosił, 

że wykłady rozpoczynają się dzisiaj. Studenci 
usiłowali ki zykiem i świstaniem wykładom prze­
szkodzić. Na technice n i e m i e c k i e j  panuje 
spokój. Wykłady się n ie  o d b y w a j ą .  Nie­
mieccy studenci zajęli stanowisko w y c z e k u ­
j ą c e .

Za podfęcieui wykiaaia.
Czerniowce. Na posiedzeniu senatu rektor za­

wiadomił, że ma zamiar w p o n i e d z i a ł e k  
r o z p o c z ą ć  w y k ł a d y .  Większość studentów 
oświadcza się za p o d j ę c i e m  w y k ł a d ó w .

1 Mej M im .
(Telegramy „Nowej Reformy“  z 19 czerwca )

Wiedeź. W  Izbie posłów po odczytaniu incer 
pelacyi i wniosków, pos. C h o ć  protestował 
przeciw równoczesnym obradom Sejmu k m i ń ­
skiego, który zwołano na dzisiaj, oraz Izby po 
słów, poczem przystąpiono do dalszego ciąga 
d y sk u sy i budżetów

Przemawia pos. Mandic.
Poseł H e i l i n g e r  domaga się utworzenia 

osobnych ministerstw dla spraw pocztowych, 
sanitarnych i przemysłowych. Poseł F  u < h s 
żąda reformy regulaminu. Przemawiali także 
posłowie Jalmer i Kraus, poczen zabrał głos 
poseł Battaglia.

Posiedzenie trwa dalej.

Interpelacje.
Wiedeń. W  Izbie posłów wnieśli dzisiaj in-

t jrp e la cy e  pos. M o r a c z e w s s i  w  sp ra w ie
stosunków w sądzie powiatowym w Kałuszu; 
pos. B r e i  t e r  w sprawie stwierdzenia przy­
czyny śmierci pomocnika stolarskiego, Anto­
niego Heinischa w Szczawnie i w sprawie wy­
miaru podatku zarobkowego braciom Zygmun­
towi i Leonowi Klinghoferom w Krzjwczy- 
cach oraz w sprawie utworzenia urzędu poczto 
wego w Mielcu.

Hosre durnazlesiokoroBówkl.
_ Wiedeń. Dziś pojavviły się w Izbie poselskiej 

pierwsze nowe banknoty dwudziestokoronowe. 
Są one tej samej barwy, co dziesięciokoronów 
ki —  jedynie większe.

czył wczoia: i róiowi imieniem całego gabinetu 
prośbę o d y m i s y ę .

beigrad. Młodoradykali, którzy zmusili Pasi- 
cza do podania się do dymisji, grozą o b s t r u k ­
c j ą  nawet przy ukonstytuuwaniu się skupczy- 
ny Chcą oni uchwalić bndżet, ale z wykreśle­
niem Tych sum, k t ó r e  są p r z e z n a c z o n e  
na a p a n a ż e  k r ó l e  w s k i e, stanowczo się 
zaś s p r z e c i w i a j ą  u e n w a i e n i u  t r a k t a ­
tu z A u s t r y ą .

Mowa nlerui: k łosica.
Rzym. Rząd ma zamiar ufortyfikować Anko- 

nę i zamienić ją na silną twierdzę dla floty 
adryatyckiej.

Zatai g z prasą,
Rzym. Na wczonjszem posiedzeniu Izby de­

putowanych S a n t i n i w polemice z Barzilai em 
nazwał p a r l a m e n t a r n y c h  s p r a w o z d a w ­
c ó w  t c h ó r z a m i .  Wskutek tego na trybunie 
dzienniKarsKiej powstał taki niepojiój, że pre­
zydent, polecił ją opróżnić i p r z e r w a ł  p o ­
s i e d z e n i e .  Po ponownem otwarcia zażądał 
dep, B a r z i 1 a i , aby dep. S a n t i u i za swoje 
wyrażenie został przywołany do porządku. Dep. 
S a n t i n i  prosił o wybaczenie za to wyraże­
nie, przekraczające zwyczaj parlamentarny. Pre­
zydent wyraził ubolewanie, że musiał wobec 
dziennikarzy zastosować tak ostry środek, aie 
niedopuszczalnem jest ich mięszanie się do 
obrad. Prezydent wyraził także ubolewanie z po­
woda postąpienia San ani ego Co do dziennika 
rzy zaś, oświadczył, że chociaż według regula­
minu powinni być wykluczeni z całego posie­
dzenia, cofa to zarządzenie i uważa przez to 
zajście całe za załatwione (Oklask > 

Dziennikarz CamLelli p o s ł a ł  S a n t i n i e- 
mu ś w i a d k ó w .  Santini zastrzegł sobie decy- 
zyę do dzisiaj. Dziś odbędzie wybrany przez 
dziennikarzy komitet konferencyę z prezyden­
tem Izby. Na razie postanowili dziennikarze 
n ie  p o d a w a ć  s p r a w o z d a ń  p a r l a m e n ­
t a r n y c h .

N& siępca Rbosewelta,
Cnicago. Senator Lodge. wybrany stałym prze­

wodniczącym konwentu republikańskiego, ośv iaa- 
czył w przemowie, że postanowienie Roosevelta 
nieyrzyjmowania kandydatury na prezydenta 
jest nieodwołalne Stronnictwo republikańskie 
będzie politykę jego dalej prowadziło.

Chicago. K o n w e n t  r e p u b l i k a ń s k i  o- 
g ł o s i ł  T a f t a  k a n d y d a t e m  na  p r e z y ­
d e n t a .

Chicago, W  pierwszem głosowaniu konwen­
tu republikańskiego otrzymał Taft 702 głosow, 
poczem j e d n o g ł o ś n i e  nastąpiła jego nomi- 
nacya.

Waszyngton. Piszydent Roosevelt przesłał 
życzeni-i konwentowi republikańskiemu z po­
wodu nominacji Tafta kandydatem na prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Taft wczoraj zio- 
żył urząd sekretarza stanu dla wojny.

S y tn a cy a  nr P e rsy f.
Londyn. Jeaen z dzienników donesi z Tehe­

ranu, że szach dotychczas me odpowiedział na 
memoryał parlamentu Sza^h otrzymał pos.łki 
od kilku szczepów i jest zdecydowany n ie  za ­
w i e r a ć  u g o d y ,  d ą ż ą c  w i d o c z n i e  do 
pr z  y w r ó c e n i a  a b s o l u t y  z m n . —  Kupcy 
w Teheranie oświadczają się za wstrzymaniem 
ruchu handlowego i za zamknięciem sklepów.

tiM gi i ttipfiuie
oMdcHosc! M  Reformy"

z dnia 19 czerwca.
Aadyeaoye,

Wiedeń. Prezydent ministrów Beck został 
dziś przyjęty na posłuchaniu u cesarza.

W  sp raw ie  narty.
Wiedeń. Dziś bawi tu deputacya producentów 

nafty z Galicyi, złożona z pp W o l s k i e g o ,  
hr. Z a m o j s k i e g o ,  adwukata G o l d h a m -  
m e r a  i D ł u g o s z a .  Deputacya ta konfero­
wała przed południem z Kołem Polskiem. po 
południu, uda się do prezydenta gabinetu, bar. 
B e c k a ,  oraz do ministrów K o r y t o w s k  e- 
g o ,  A b r a h a m o w i  c z a  i De r s < - ha f t y .  
Przedłożyła im ona trzy życzenia p, alucentów. 
1) aby zarządzono odpowiednie śiodki vezpie- 
czeństwa z powodu obecn ego  prawdziwego wy 
lewu nafty; 3) aby udzWano subwencyi na 
budowę r e z e r w u a r ó w  naftowych; 3) aby 
zaprow adzono naraźcie o p a l a n j ę  l o k o m o ­
t y w  n a f t ą ,  a także machin pa*owych na o- 
krętach.

iłs&zne iądaaio.
Berno. Walne zgromadzenie „Deutsche Mit- 

telschulen-Gesellschaft" uchwaliło rezolucję, do­
magającą się zaj rowadzenia nauki języ ka c z e 
s k i e g o  we wszystkich szkołach średrich na 
Morawach.

Podatek od wódki.
Budapeszt. W  Sejmie węgierskim rozpoczęły 

się dziś obiady n»d przedłożeniem rządu o pod­
wyższenie podatku od spirytusu. —  P osłow ie 
c h o r w a c c y ,  którzy od dłuższego cza *  nie 
brali udziału w obiadach Sejmn, w rócili obecnie 
i z a m i e r z a j ą  r o z j e c z ą ć  o b s t r u k c j ę  
p r . e u i  rko  t e m u  j r z e d J o z e m n .  Zdaje 
sie rez że rząd .mnszony będzie przeprowadzić

o w aro Izo n i o s k a  n a g ł e g o .
Eudapeszt. Posłowie chorwaccy już rozpoczęli 

obstrukcję, przemawiając wyłącznie po chorwa­
cka.

Przesilenie gajlaeiowo w F^rb il.
Beigrad. Prezydent nrnistrów P a s i e  z wrę­

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i c l i a ł  K o n o p i ń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykołj w tym dziale m e pochodzą cd 

redakcji).

Łagodnie rozpal ni aj ący środek dom iwy dla wszy^tkek, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedząc go irybu życia. Pydełku 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. FnOLI A. c. i k nadwornego do­

stawcę, Wiedeń, I.. Tmhlauten 9. 12 9
W aptekach na prowincji żądać przetworu MOLLA.

Według rozporządzenia Ministerstwa wojny,
wydanego przed rokiem, mogą fiekwentanci 
SzkoI Kadeckich zdawać na Ul-cim roku
Egzamia maturyczny,

który daje im możność przeniesienia się do ^ka- 
den/.j wciskowych, lub też  odbywania studyćw 
uniwersyteckich lub politechnicznych.

Do Egzaminu wstępnego do Szkół kadeckich 
przygotowuje Aspirantów w czasie wakacyi, na 
kursach dwumiesięcznych, pierwszy i najstarszy 
w Galicyi c. k. rządowo uprawniony Zagład 
wojskowa-naukowy w Krakowie, ni. Stachow- 
skiego, 1. 15, „Willa V mda . ^

Nowe karsa do Egzaminu intelligencyjneyo 
rozpoczynają się 1 września b. r. 3337 1 3

Ostrzeżenie. Właścicielom kinematografów 
zwraca się uwagę na to, że jedyne uprzywil. 
zdjęcie pochodu jubileuszowego, podczas które­
go widać cesarza wciąż, uskuteczniła tylko 
firma Pathś Freres. Dlatego ostrzega się przed 
nabywaniem lichych naiładownictw.

Chcąc mieć bliższe szczegóły należy zgłosić 
się pod „Prh ilegium" do firmy Henryk Sclialek. 
Wiedeń I ,  Wollzeile 11. 3354

Wiedeń, 19 cierwca, 
Akcye' 

unstr. Zakł. kredyt, 
tięg. „ » •
Aiigłobanku . • •
Gnirnbankn 
ijaendrrbanfcn • •
Bamkvererna . . .
Bodę: icredit . . ,
Gal. Banku hipot. . 
Kolei państw . ,

„ południowej .
„ Elbethai . .
„ północnej . .
„ Czerniow. . .

Ai p i n y .....................
Rima Jfnranri . . 
Frag Tow. żel. . , 
Fabryki broni . . 
Tureckie tytoniowe 
GaL Tow kop. n.

G i e l  d a .
(le i. „N. Het"). Zamknięcie o g  3.

623 — 
741 — 
284 ©0 
539 50 
439 75 
519 50 
1 0 6 5 -

696 75 
123 50 
442 — 
5320— 
564 -  
651 — 
552 50 
at>42 — 
529 — 
432 50 
556 —

Oblig weg. indemn «3 05 
Kenta majowa . . 97 20
Austr, Renta kor. . 9Y 40
Weg. _ oq i e,
S6 1. Listy T. kr. t  94 25 
4°/0 Listy Banku hip. 9 1 25 
4‘ ;i-/0 „ „ „ 100 05
6«/0 „ „ „ l i k  50
4 „  „ kraj, 94 75
4V, „ „ . 1 0 0  35
4%  Gal. Obi. p.op. 9 / ot 
4°', Gal. poż. kr. 1893 96 05 
4•/, Fos m. Lwowa 94 15 
L< sy turecie . . 187 —
Marki . . . .  117 73
R u b l e .......................251 60
Rosyjska pożyczka . 96 —

Usposobienie Z powoda zniżenia^ ;topr procentowej w 
Berlinie z początku Kpiej. Zamkniecie z owedu lokal­
nych .przedaźy kredytów ogólnie osłabione. Akiye kolei 
pań-twow. żywo.

maszyną elektro-mecbamczną, poleca

pod firmą

Kawy surowe i palone 
handel tow arow  Kolonialnych delikatesów i win w Krakowie, Mały Eyiiek, róg ul. ẑoitalnej. I
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proszek do zębów
w auto-puszce

Trzy obiłem poSiojt
weranaa, przedpokój, kuchnia i ogródek 
przy ulicy Luticz 36 uo wynajęcia. — 
W iadomość w handlu Er. Lenerta, Kra­
ków, Sławkowska 6. 3346 i 3

C? eleganckie kompietne. 2 pary
”  j i M *  J f oraz wózek na resorach z budy, 
do pozbycia. Prądnik (Jzerwony 1. 104, ostatni 
<dom na lewu przy szosie. 3347 1 3

ISO do 200 M
daję za wyrobienie mi po»ady w jakiejkolwiek 

'instytucji prywatnej autonomicz iej lub rządo­
wej (ei rentnalnie za kaucyą). — \V. K .  poste 
restante K r a k ó w ,  za okazaniem kwiin in-

seratowego. 3348 1 3

W pięknej okolicy -
willa do wynajęcia na letnie mieszka­
nie, 5 ubikaeyi, ogród. Warunki bardzo 
przystępne. N. N. poste rest. Frysztak 
koło Jasła. 3351

M . F i g i e l
poszukuje zdolnego pomocnika fry­
z je rsk ieg o , Rynek 26. 3350 1 3

W a lter-lęa sy cr
żonaty,- lat 33, poszukuje z dniem 1 pa­
ździernika ewent. wcześniej odpowie­
dniej posady. Obecnie pracuje od kilku 
ła t  w większych dobiach i fabryce. 
Włada płynnie językiem niemieckim.

Zgłoszenia >od „6. 3357“ przyjmuje 
Admin |N. Relormy". 335, 1 3

[2111 • • 

m
w cenie 5 koron za sztukę sprzedaje 
W anda Lazar aw a w  Ł o b zo w ie . 3361 1 2

Do sprzedania:
1 Aparat fotograficzny rozmiaru 9— 1-2.
1 Aparat fotograficzny rozmiaru 18—24.
1 Ijbranip kontuszowe ze srebrnem. guzikami. 
1 Łóżko blaszane dz.ecięce.

Wiadomość • ul. Szpitalna L 38, parter, wprost 
korytarza. 3327 L 2

Kszttlctpj sie młodzieży
informaeyj co do mieszkań i korepetycji udzie­
la Biuro posad „Wiadomość" uraz Główna 
Szkoła pisania na maszynach ul. Grodzka 1. 3, 

II piętro. 3331 1 2

skład fortepianów pianin i t a o m ,
poleca 518 123 o

najlepsze instrumentu 
tirm krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, EhrLara, Wirtha, Ro- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

idezen
z ukończoną I lub II kl. gimnazyalną, 
dobrze polecony, znajdzie umieszczenie. 
D .o y u e ry a  pod G wiazdą, P W isłock i, 

D-Oli łb y cz . obc’ c. k Starostwa.
3339 1 3

Dla pierwszorzęd. Towarzystwa (Aezpieczeń 
sznkiwanv 3336 i  2

i n s p  3 l 5 t O i ?
t siła. Stała płaca, koszta podróży, dyofy 
ienne, prowizje. Oelem zabezpieczenia powie­
wnego inkassa kauzya 2500 K wymagana, 
.msz. „Inspektor 250U“  poste rest. Kraków.

na prowincyi pod Krakowem ilu s p r z e d a ­
n ia .  Listy natychmiast Dod Jan P o r ę b s k i ,  
Kraków, Wolska 21, parter. 3335 1 0

Moirtitjf Inierss.
Który i., inslsta handlowiec w Krakowie obej­
mie eksport on gross nowego wielkiei wartości 
artykułu kosmetycznego? Zgłoszenia do 25 czer­
wca pod „Eksport11 poste resi. Kraków. 3342 1 3

we wszelkich gałęziach 
I ogrodnictwa facnowo wy- 

ksztah onego. z długoletnią uraktyką na sa- 
moistny-h stanowiskach. Zgłoszen;a z załącze­
niem świadectw w odpisach, które zw ócone 
nie będą. przyjmuje centralny Zarząd w Ostro­
wie, ii. Tarncpoia. ’ 3352 1 3

^ k .a 3 is lo
naturalne, co diler świeże wysyła w 5-eio ki­
lowych paczkach 'ratko do każdej stacji po­
cztowe; za pobraniem po cenie 4 zfr. "96 ;t. 
iJó/ei Konstanty 1 .m as Szepes- 

ó ia l l -  Węgry. 3019 13 20

T S A f E  H 03M A JT 9Ś C S
w Parżaii H ra k a w sk in  
P R O G R A M

od !6 do 30 czerwca. Zmiana obrazów 1 komedyjni co sonotę 
Niebywały pregran* nowości I

S> _sacy Da nowoś* nadsceny paryskiej p. t.: 
„Mocna sztusa11, farsa w 1 akcie z francuskiego. 
Luciano Lncca, feuomen wokalny. Trupa Greb- 
nieff, niezrównani tancerze „Tnrbillon11. Rolf 
rlalhely, gałganiarz malarzem i karykaturzystą, 
“linii Hetmani subretka francuska. Les Lean- 
dros, szczyt siły kobiecej. Fiscner &  Fiscner, 
k liczne typy górskie. Mcrie &  Scome, ame- 
ryk. ekscentrycy Bioskup ameryk., nowe oryg. 

zdjęcia.
Tcwnik art.: Rud. Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski 
Początek o godz. 8  wieczór.

Bilety bez iadwyżk_ są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierń WP. Brzeziny, róg ui. Szew­

skiej i Rynku. 2403 47 O
W każdą fliedfieię I święto: Koncert orkiestry
p. Czyżowskiego f A osobistym kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie w sali restaura- 
cyjnej KONCERT tejże o.kieotry do godziny 

1-szej w nocy — Wstęp wolny. 
R E S T A Ł R A C Y A  ftE N O blO W A N A .

2 pokoje i kucb-
________  ni a przy lesie w

pobliżu Kalwaryi, 20 minut ud stacyi 
kolejowej do wynajęcia. Wiadomość: 
Kraków, Retoryka 12, I. p. 294O 9 9

A ę fe y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ \ G A T O L U “ , wyrobu S t . 
G ó r s k i e g o  w Warszawie. Skład głó­
wny w Drogueryi Magistra farm." J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko & 60 hal. i 1 K. 3153 2 10

l
jest w Administracji »N. Re­
formy« list z  Ameryki 312 09 0

MM
Śląsk austr.. w górach Beskidach. ' Wygodnie 
urządzony pensjonat w willi , .M a ja “ .  Mie­
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem i po­
ścielą od 5 k c  dziennie. Wiadomość- Zarząd 
„Mai“ , przez Ustroń w Wiśle. 3102 7 15

U c s n i o m e .
szkół średnich znajdą pomie­
szczenie pod najtroskliwszą 
opieką. Wiadomość: Długa 41, 

parter. 33212 6

L. 1009. 3329 1 3
B.

I g t a i  l i r o .
Elektrownia miejska w Krakowie roz­

pisuje niniejszem licytację ofertową na 
dobudowanie II piętra na domu admi­
nistracyjnym, oraz na połączone z tą 
budową drobne roboty adaptacyjne.

Plany, warunki ogólne i szczegółowe, 
arkusze ofertowe otrzymać można wr go­
dzinach urzędowych u p. Jana Rzym- 
kowskiego, starszego inspektora Budo­
wnictwa miejskiego, który udziela ró- 
wnież wszelkich wyjaśnień

Termin licytacji upływa z dniem 1 
lipca 1908 r. o godzinie 12 w południe. 

Kraków, dnia 15 czerwca 1908 
Elektrownia miejska w Krakowie.

@1

Krajów  Płótna ltazyśsKfó
oraz w eby śląsk ie i  ir la n d zk ie  surowe i apretowane na bieliznę wszelkiego 

rodzaju oraz dla robót szkolnych i dla celów malarskich
F ł iÓ T A A  S Y S T E M U  K s . K S E I I T a .

B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W A  B I A Ł Ą  I  B O L O B O W A
na 6, 9, 12; 18 i 24 osób.

— Ręczniki adamaszkowe — Chustki do nosa — Ścierki — Maglowniki. —
B I E L I Z N Ę  D A M S K Ą  W S Z E L K I E G O  B O B Z A J E .

M B B Y L Z I T  S K Ł A D  S Z Y B T Y N G Ó 1 V , S Z Y F O N Ó W  I  P E B - 
K A L I  * fa b ry k i 15, S U M K O  Ł Ł A  S Y W A .'

KOMPLETNE WYPRAWY ŚLUBNE. ~ ' ‘  '

Ukończony tHuzai
z maturą z odznaczenirtn poszukuje lekcvi na 
prcwincyi. — Adres: Kara. u  p. Atl-asa — 
ja ro s ta w . ” 3210 7 7

Fllfl lu tn ia m i; w ®liawk y  ppflU I4 IC lliirU si Babią Górą nioszka- 
! nia ao wynajęcia. Wiadomość u W in­

centego D y r c a ,  Skawica 125, (poczta 
Skawica). ! 3310 2 3

2677 6 0poleca po cenach fabrycznych i bez konkurencji

J&trya fmss w Krakowie — Ryael główny 1.
P R Ó B Y " N i  Ż Ą D A N IE  D A l l l l t ł  S O P k A T N I E

W -y-ć jj

■ PEN STO N AT

im. SOBIESKIEGO
dla uczniów szkół średnich z lepszych 
domów w Krakowie, ul. Stachów skiego 
1. 12, II piętro, przyjmie jeszcze lulku 
uczniów. (Zobacz ogłoszenie w numerze 

z soboty). 325b 3 30

ł a j e Ł W M
Rakiety, Piłki. Ttucilti, Piłki nożne „Pon t-B aii" i t. p.

COoIG
CO
O

Krokiety, Hamaki i inue przybory sport iwe w wielkim wyborze. Nowość. „D jaboto1 
najnowsza gra i zabawka — polęcają najtaniej

JL S p ó ł k a
Ccnnlki tego dz:ału darmo i opłatnie.

Rynek 3 7 .

BAZAR KRAJOWY w KRAKOWIE
W  głmy L 20, rój ul, Brackiej

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Peleryny Zakopaiiskie od deszczu — Guóki — 
Serdaki — Sukmanki krakowskie — Czapeczki — 
oraz wielki wybór pasków krakowskich i zako-

pańskich. 2,81 4 o

NI a  r e u m a ty z m
gościec, pe nrzał vischias) i łamania poleca się 

"""rzające na: ieranie, od wielu lat Ogrrmnio 
rozpowszechnione przez widu lekarzy wdyno- 

vranr , „rzf * znakomitości nznane 
Linimentum Oaultbertae comr* tum 

Z prawnie zarejestr. marką ochronną

„ S a l ż S W O I8
chemika dra Juliusza E ranzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 flakonow 
8 koron, nie licząc opakowania i franko._ ty ­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej ptece, względnie 
w ap,:ece chemika D ra Ju liu sza  F ra «z 02»a 
w  T arn op olu . W K ra k ow ie  do nabycia 
w aptece W iszniuw & kiego. 41 25 O

Nagniotki
Kto chce się ich pozbyć łatwo 
szybko, bez dolegliwości, niech 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
benza do usuwania nagniotków. 
Przewyższa on wszelkie inne do­
tąd znane środki, i lekarze i wszy­
scy co go używają, ząlecają go 
i chwalą. Cena 2 K. Do nabycia 
w handlach wyrobów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie: Ad. Ar- 

benz, Lausanne (Szwajcarya). 46 H 2  26

BA N K  G A L IC Y JS K I 
d la  h a n d lu  i p rz e m y s łu

w Krakowie, Rynek główny I. 35

s c M i
(S a le  deposits ).

Za opłatą 30, 50 lub 75 koron rocznie otrzymuje wynajmu­
jący w skarbcu specyalnie na ten cel zbudowanym i stalą 
opancerzonym, schowek do wyłącznego użytku i pod wła­
snym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać 
może swoje mienie ? dokumenta. 3334 1 6

Założony w roku 1855 W  Ż Y W C U
naprzeciw arcyksiążęcego pałacu i parku

Tftlefon Nr Ib

H o tel N o r o M
Posiada 14 z komfortem urządzonych sypialnych pokoi od K 1‘60 do 6 K. —

Ogród, salę balową, kręgielnie.
z nowo urządzoną kuchnią we własnym zarządzie. 
Wzorowa usługa, ceny mieme —  poleca

P r a a c i s s & k  E s t l a r s k i

R E S T A U R A C Y A

3338 1 4 właściciel.

Z d u m i e w a j ą c a  n o w i o w i !
P-zez użycie z poręczeniem nieszkodliwego p ro s zk u  d o  sz y b k ie g o  pran ia

„  J R l  E S  6 »jRL
(nie jestto żaden t. zw. proszek do prania lub mydlany) ma się bieliznę białą 

■ak śnieg bez żadnego jej uszkodzenia.
Niepotrzebne tarcie w rękach lub szczotką. Wystarcza jednorazowe zagoto­

wanie Oszczędza się więc na pracy, czasie i pieniądzach.
Jedna próba przekona, że niema nic lepszego. —  Paczka proszku „PERE6AM“

kosztuje 30 halerzy 
Uznania kół odbiorców:

„PańsL1 „PERESAM ma °̂ ze względu na niezwykły
skutek. Kto dzisiaj nie używa „rKUKSAM U , postępuj* nierozsądnie przeciw 
samemu sobie“ . 1 m lia Dworactk, Berno.

„Przedewszystkiem proszę przyjąć odemaic serdeczne podziękowanie za 
swój kolosalny wjnalazek. „PERESAM- , który oszczędził mej rodzinie trudów 
całodziennego prania, mogę polecić jak najlepiej" Jan Novotny, Zditz.

Składy w Krakowie. Reim i Sp., Rynek gł.; Helena Wolfgang, nl. Miko­
łajska 9; Sal, Fertig, Stradom 17, Abraham Schamrotn, ul. Bożego Ciała 20; 
Maurycy Kreisler, Grodzka; w Podgórzu: Jakób Goldberg, nl. Krakowska 3; 
Zygmunt Ayril, Rynek.

W  miejscowościach, gdzie niema składów, wysyłam opłatnie 3 paczki na 
próbę po otrzymaniu 1 K.

3139 4 12 ANTONI KASAL, król. Winogrody Nr 483.

zdolnego urzędnika, niegłego w kores­
pondencji polskiej, niemieckiej i fran- 
cuskrnj. —  N. Katzner, Podwoloczyska. 

3177 6 10

Prośba do złodzieja!
W drodze z Warszawy w sobotę o 2 25 
w Szczakowej po rewizyi w wagonie 
skradziono mi czarny pugilares z moim 
paszportem rosyjskim, z pieniądzmi, z 
akcyą Tow, Rudzkiego, bilet loteryjny 
Nr 19 289. Proszę złodzieja, względnie 
znalazcy, o odesłanie mi przynajmniej 
dokumentów. Artur Spitzbarth, Tren- 
czyn-Tepiitz, Uuellenhaus 3314 2 3

Aćw. Dr Berywerk
w Drohobyczu

poszukuje rutynowanego koncypienta.
Posada natychmiast do objęcia. 3309 2 4

H a n d e l  t o w a r ó w
ło k c io w y c h  i n o ry m b e rs k ich  w  p rze ­
m y s ło w e j miejscowości Ś ląsk ie j jest z po­
wodu stosunków rodzinnych zaraz do sprzeda­
nia. Potrzeba gotówki okuło 4000 K. Zgłoszenia 
przjjmuje Józef Leop. Felis, biuro pośrednictwa 
w sprzedaży realności w Białej. 3254 3 3

Rutynowanego

buchaltera-fofonsisty
ze znajomością korespondencji polskiej 
i niemieckiej nraz czynności bankowych 
poszukuje Zakład" kredytowy dl=i Han­
dlu i przemysłu w Oświęcimie. Posada 
jest zaraz do objęcia. Oferty z odpisa­
mi świadectw przyjmuje powyższy Za­
kład.

Oferty nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 3197 4 4

ł c i  -1  ̂ minut od Krakowa ko- 
l i d  W  O l leją  ̂ znakomite pociągi, 
jest do wynajęcia dla kawalera pokój 
z wspólnym przedpokojem, z wiktem 
lub bez. Wiadomość n p. Nowakowej, 
Kraków, Krowoderska 46, II. 3318 2 3

M  do 500 koron
daję natychmiast za wyrobienie mi po­
sady pamocn. buchaltera, koresponden­
ta, lub kasyera za kaucyą, w jakiejkol­
wiek instytucyi pryw. lub rządowej, 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Juvenesi« 
przyjmuje Administracja ,.N. Reformy". 

3189 3 3

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

l Y a u c t a  z wyższ. wykształ

A n g l i k  z wyższ^ wykształ.

Niemlac z w yższ. wykształć

W E o c f c  z wyższem wykształć. 
Kraków, FIaryińs.;a 23, I p.

2922 5 5

— kąpielowy --
wody aiarezano-solankowej,

W  P O D G O R Z U ,
otwarty od kwietnia do paździer­
nika. —  Omnibus kursuje stale od 
tramwaju przy moście PodgórsKim 

do Zakładu. 3058 5 6

A k P $ 7 . @ r k 3
l Warszawy mieszka obecnie ul. Zwierzynie­
cka 22 i poleca się nadal jako zdolna i pra­
ktyczna akuszerka A P. 3185 3 1

Pranie teraz je s t przyjem nością!

Nowacasnp środek do mm.
Zupełnie nieszkodliwy! Nie jest
to ch lo rek ! Jednorazow e zagoto­
wanie — a oieiizna jest iśr.iąco 
białą! Nie potrzeba trzeć ani rę­
kami ani szczotką! Nie potrzeba 
stołu! Oszczędnośf na pracy, cza­
sie i pieniądzach! Użyty raz — 
pozostaje w użyciu na zawsze!
W ył. lauryk ant w  Aust~o-W ęgr>,ech:

Gottlisb Uoitłi, Uieden uiji.

(Tram l frjrau?
wysyłam każdemu swój wielki bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3l)00 odbitek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. C. i k. n ad w. 
douawca 1T4NNS K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyoD*si muzy- 

_ _  cznych w Brli;: nr 464.
Skrzypce dla początkującym już za K 4 80, 5 50, 
6-— 6 80 i wyżej. Smyczki po K —‘S0, 1"—, 
1-40, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów­
nież ua składzie, rtyzyka niema. Dowolna wy- 
miaua lub zwrot pieniędzy 1407 47 60

B A ZA R  K R A JO W Y  i K R A K O M
Rynek Słócony 1. 20, rds ul. Brutkiei

poleca wyroby krajowe po cenach fabrycznych w wielkim wyborze.

Powszechnie znane ze swej trwałości i pra- 
ktyczności sandały k n e i p o w s k i e  męskie, 

damskie i dziecięce. 2789 n  o

ąRBY  OLEJNA ! SUCHE

r .
pendzle — płótna — blejtramy — kasety i parasole 
malarskie —  oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i k o ś c ie ln y c h *  — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma­

sa woskowa do posadzek. — Brunoliny i politury do mebli —  
wszelkie artykuły do potrzeb domowych — poleca

M AGeZYN UNIW ERSALNYmman mmwm
H aA K Ó W , PI. SZC ZE PA Ń SK I 3.

Cenniki wysyła gratis od wrotnie. 274S b 0
®  Diukam i Literackiej w  Krakowie, nl. Jagiellońska 1 0 . Rziliaa lrwcaroi U. K. Górski


